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TŁUMACZENIE GDAŃSKA 
fzed zn ies ien iem zarządzeń ce lnych przez senat W. M ias ta 

r ząd R.P. n ie p r z y s t ą p i do r o k o w a ń gospodarczych 

: # zostanie wręczona senatowi gdańskiemu nota rządu polskiego 
Warszawa, 5 sierpnia 

ii î Łl Wczoraj popoł., przybył do 

^ILS*Ykomisarz
 * e n e r a l n v R - p - w 

ślny o b r

t>JL k U | P. Papee, który dziś przed po-
Uaktatu V'JJ °dbył dłuższą konferencjeT z m. 

Potem konferował min. Papee 
. edstawicielami ministerstw gospo-MNTIFS n n a t e m a t wykonania zarządzeń 

" I 11 i obowiązków w stosunku do 

. „„..lii Snu jemy się, że w toku konie-
l P? t»ttn. Becka z min. Papee, zosta! 
O C | J8SItekst wystąpienia rządu polskie 
4 sierif lc*c Gdańska. Tekst ten bądź ust-'oinint̂ LLKR w formie specjalnej noty, bę-

v , u i u l 1 i s t y » : wtorek, 6 b. m. złożony przez 
zyina n e ^Pec P r e z - Greiserowi. 
cwski. !W} 0wej swej nocie, rząd polski zaj-
c pfZC^m/^nowisko wobec znanej wykręt-
;aniz3CjJlB>0wiedzi prez. Greisera, udzielo-
laksytf Mr. Papee na jejjo wystąpienie w 
i ; l i ' ' , , A \ z ;' ;i'q-."i- Rząd polski tłumaczenia 
:e l"i'z C jjj?e>sera w swej nocie nie uzna, 

J? c na tendencyjne i niezgodne z 
i/»)i^%m stanem rzeczy przedsta-

XM\B™ Le tn ich wypadków w piśmie pr. 
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W Y N I E S I E N I A BEZPRAWNIE 
i r C H ZARZĄDZEŃ, OTWIERA 

JĄCYCH CELNE GRANICE GDAŃSKA 
i uczyni z tego żądania warunek wstęp
ny do przystąpienia do proponowanych 
przez Gdańsk rokowań o uregulowanie 
całokształtu spraw celnych polsko-gdań-
skich. 

Pełny tekst nowej noty polskiej, bę
dzie ogłoszony dopiero po jej doręczeniu 
w Gdańsku. 

9 1 

Gdańsk, 5 sierpnia. Gdańsk, 5 sierpnia. 
(Pat) — Na dworzec towarowy Lege- (Pat) — „Danziger Neueste Nachrich 

tor w Gdańsku, nadeszła dziś z Niemiec ten" zastanawia się nad brakiem masła 
żniwiarka o wadze kilku tysięcy kg., i mięsa na terenie Gdańska, zaznaczając 
która została przez gdańskie władze cal 
ne odprawiona bez pobierania cła. Za
znaczyć należy, że żniwiarka nie należy 
do przedmiotów, wyliczonych w liście se 
natu o przywozie wolnocłowym. 

0 

iż dla zwiększenia wyrobu masła,, mle
czarnie w powiatach: Wielkie Żuławy i 
Gdańskie Niziny, otrzymały polecenie za 
przestania wyrabiania serów w celu 
zwiększenia ilości wyrabianego masła. 

II 

ach 
ldlii ZA 
ci 

Stanowisko Wolnego Miasta jest podyktowane wzglę
dami politycznemi.—Prasa angielska ocenia krytycznie 

posunięcia senatu gdańskiego 
Londyn, 5 sierpnia. I przez nieprzemyślane posunięcia senatu może być utrzymana bez pomocy z ze-

,.Times" w artykule p. t. „Gdańsk i I przez niepewność co do finansów Wolne wnątrz, podkreśla „Times". Jeżeli po-
Polska" omawia ostatnie wydarzenia w go Miasta (której powodem było nicogla moc Polski jest odrzucona, to — zda-
wolnem mieście, zajmując stanowiskojszanie przez 2 lata budżetu Gdańska) niem „Times'a" — polacy są wytłuma-
zdecydowanie krytyczne wobec Gdańska'przez niemiecką niewypłacalność za czeni, przypuszczając, że stanowisko sc-

Dziennik podkreśla, że w okresie ! produkly rolnicze Gdańska oraz przez uatu gdańskiego, podyktowane, jest ra-
gdariskich trudności finansowych, Pol-' wstrzymanie subsydiów z Niemiec. czej względami politycznemi, aniżeli go-
ska wykazała wiele cierpliwości wobec' „Times" podkreśia również, że senat spodarczemi. 
Wolnego Miasta. Przedstawiając poszczę J gdański popełnił duże przewinienie, po- gównie* i inne dzienniki angielskie, 
gólne fazy wydarzeń „ l imes wyraża, stanawiając dewaluację guldena bez na- . /-.« . i 
przypuszczenie, żę powodem załamania'radzenia się z Polską. „Times" zaznacza, szeroko...opisuj wydarzenia w Gdańsku, 
się zaufania w Gdańsku, są raczej czyn- J że Polska nie stosowała represyj aż do zwracając uwagę na powściągliwe komen 
niki polityczne, aniżeli gospodarcze. Sy- ostatniej chwili, gdy rokowania się osta- tarze oracy niemieckiej, 
tuacja Gdańska została podminowana tecznie załamały. Wartość guldena nie 

N żołnierzy na ateńskiem lotnisku. -Strajk robotników na Krecie 
zamienił się w rewoltę.—Krwawe starcia tłumów z wojskiem 

* Krecie podczas walk zginęło 6 osób, a 41 odniosło rany 
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Ateny, 5 sierpnia, 
Na lotnisku ateńskiem, 25 

- n 0 2P° częło agitację przeciw 
oddział żandarmerii wysłany 

' f l Radzenia porządku, został po-
ą. Porządek ostatecznie przy 

Żołnierzy oddano pod sąd 

M) Ateny, 5 sierpnia. 
*" Według doniesień z Krety, w 

Kandji i okolicach, wybuchł strejk robot 
ników na plantacjach oliwek. Według 
powszechnego mniemania, położenie uwa 
żać należy za poważne. Rząd grecki wy
słał na Kretę dwa kontrtorpedowce, ce-1 cia z policją, przyczem 20 osób odniosło 

Wj»6w n a wycieczkę 

Mkliki" i ,,ExpressL' 

lem przywrócenia spokoju. W miastach frany. Flota grecka została skoncentro-
Herakleion i Kandja, ogłoszono stan wo-1 wana w oczekiwaniu dalszych rozkazów, 
jenny. Strejkujący, których liczba jest l Uczestników strajku, biorących udział 
•XXXXXXXXXXXXXXXXXX)OOOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX XXX.. 

Wielki pożar w Wilnie 
Płonie tartak parowy, fabryka aparatów radio

wych 1 olejarnia. — Wielomilionowe straty 
• Wilno, 6 sierpnia. 
(PAT) W dniu 6-go sierpnia wybuchł 

w Wilnie w kompleksie budynków przy 
ul Pióroinont 6 groźny pożar. W zabu
dowaniach przy ul. Pióroinont 6 mieści 
się wielki tartak parowy, młyn, olejar
nia oraz fabryka aparatów radjowych 
„Elektrit". Z nieustalonej dotqd przy

czyny ogień powstał w budynku fabry
ki aparatów radjowych i stamtąd roz-
sprzestrzenit się na dalsze zabudowania. 
Do godziny 2-ej spłonęła już jednopiętro
wa olejarnia, budynek mieszkalny oraz 
zaczęły płonąć składy desek. Pożar wy
buchł około godziny 1.10. Wezwano 

bardzo znaczna, zbierają się w grupy i F w zamieszaniach, jest około 4000. Siły 
występują czynnie przeciwko zarządzę- zbrojne lokalne, nie są wystarczające.— 
niom policyjnym. W południe, doszło do drugiego krwawe 

W niedzielę, doszło w Kandji do star, go starcia w Kanei oraz w paru miastecz 
kach poza stolicą wyspy. Władze legal
ne usunięto tam; 

Minister wojny, gen. Kondyjis, po na
radzie z władzami wojskowemi i cywil-
nemi wyspy Krety zapowiedział wysła
nie na wyspę okrętów wojennych i samo 
lotów. 

wszystkie oddziały straży ogniowej 
miejskiej, straż pożarną pierwsze] bry
gady legionów, kompanię saperów, jak 
również dwie kompanie 6-go p. p. leg. 
Podczas akcji ratunkowej jeden ze stra
żaków odniósł tak ciężkie poparzenia, iż 
musiano wezwać Pogotowie Ratunko
we. 

Na miejsce wypadku przybyli przed
stawiciele władz bezpieczeństwa oraz 
starosta grodzki. 

Według dotychczasowych, prowizo
rycznych obliczeń, straty wyrażać sic 
będą w milionach. 

** * 
Ateny, 5 sierpnia. 

(Pat) — Strajkujący na Krecie, zgro
madzeni w centrum miasta i otoczeni 
przez wojsko, po otrzymaniu ultimatum, 
skapitulowali. — Wszczęto rokowania, 
przyczem komisja, wyłoniona przez straj 
kujących, zobowiązała się utrzymać spo
kój w mieście. 

OFIARĄ ZABURZEŃ PADŁO 5-ciu 
OFICERÓW, 8 ŻOŁNIERZY, 4 ŻANDAR 
MÓW I 30-tu ROBOTNIKÓW RANIO
NYCH, z TEGO 6 OSÓB JEST ZABI
TYCH. 

Chociaż sytuacja narazie jest opano
wana, ale jak sądzą, możliwe jest pono
wienie się rozruchów. 
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(PAT) Niemieckie biuro informacyj 
iie powołując się na prasę londyńską, do-
NI ;, że w ubiegły piątek Japonja podpi
sała umowę o dostawie broni 1 amunicji 
c!a Abisynji, a jednocześnie zakończono 
przygotoWaHid do wysłania japońskiej 
misji wojskowej i haydloWej fl« Abisynji. 

' Tokio, 5 sierpnia. 
(PAT) Czterech czjbHków PATFJBLYEZ-

liego związku lotników postanowiło od
dać się do dyspozycji władz abisyń-
skiefi. Prezydium związku postanowiło 
ofiarować im dla tych celów 2 samolo
ty, iest jedna'kżc rzeczą wątpliwą, czy 
rząd udzieli im zezwolenia na wyjazd. 

Addis - Abeba, 5 sierpnia. 
(PAT) Do ministerstwa spraw zagra

nicznych zgłaszają się tu codzień setki 
ochotników Z różnych krajów i różnych 
ras. Dotychczas wpłynęło 5.000 zgło 
szeń. , 

Kair, 5 sierpnia. 
(PAT) Patryiarchat koptyjski posta

nowił okazać Abisynji w wypadku woj-

ny z Italją pomoc lekarską. Naraz i foż 1 

poczęto przygotowania do zorganizowa
nia szpitala na 60 łóżek i paru lotnych 

Przygotowania wojenne Włoch trwają. 

Japonja będzie dostarczała bronk- Masowy napływ ochotników i zagranicy 
Kupcy I europejskich Kolonii bronią dobrego Imienia Abisynii Ą 

I t _ I — I . - M — » I « ss»»łoddżlaióW opatrunkowych. U c w ^ i 
tern, że na lekarzy i sanitariusz)J ^ «ąz P j e r v 

- wielu ochotników zarówno w ^ się l e g j 0 

ześciian jak i muzułmanów. s

 L w sinej 

^RNI?Ska a iost Sa^ | żyw? 8 1* 
TRTLHSDBFFY WDJSKA I FOBOTNIKDW WCLĄI ODDTJWAJĄ I PBRLDW G I N L W M A ° I X 

WŁOSKICH DB A f r y k i foHą do garnizonu miejskiego J J ^ t o 
( Rlyh i , 5 sierpnia, tlili, Do Gervinafa p f * $ y ł d6wójfca T HFS 

(PAT) Przygotowania wojenne Włoch 
są w pełnym toku. Z Neapolu odpłynął 
okręt „Nazario Sauro" z transportem 
wojska i 1100 robotników, z Salerno 
odpłynął transport robotników. W Reg-
gio di Calabria rozpoczęto ładować dy
wizję „Siła" pod dowództwem gen. Ber-i 
o o o o o o o o c o c x x x x ^ ^ 

października", które skierowane zosta 
ną niebawem do Afryki Wschodniej. 

Katastrofa samolotu 
stratosferycznego 
LOTNIK PONIÓSŁ ŚMIERĆ 

Lot nad Biegunem Północnym 
Wczoraj rano Lewoniewski wystartował z Moskwy 

¥"y*I 5 sierpnia, j tował dzisiaj rano, o godz. 6-eJ czasu lo-
(Pat) ~ Agencja Havasa donosi i halnego do lotu Moakwa—San Franclaco 

Moskwy, lx lotnik Lewoniewski, wyslar ponad Biegunem Północnym. 

tlnl. UO teervinąra prsypyi E U W U J « A U / - . „ „ , 
wizji „1 lutego gen. Teruz-zi celem do-(stale w Addls-Abebie, W teiti f̂ ruego .-
konania inspekcji zmobilizowanych ba- polskie pozostaje na miejscu. Do« »o* e r w . , I

J e g o 

taljonów czarnych koszul. Do Teano stkich prowincyj delegowano inf ttem d I n e m 
przybyły pierwsze oddziały dywizji „23 rów bezpieczeństwa publicznego. "? C0 r n . , 

torzy ci będą zupełnie nlezalejUadT"'^ 
t. zw. „zasów", czyli namlestniKO* ^ ^ ° w e j 

Najwybitniejsi kupcy z kolor"1, «w 0 r

 y s j ! 

mieckiej, arabskiej, ormiańskie-' 0żołnierz 
kiej, rosyjskiej, szwajcarskiei, tuf. W ^ / ^ e : 

i portugalskiej podpisali protest M W U S T

D O 

ko oświadczeniu Mussoiiniego, '!| [ Q0 NRLSW 

Abisynia w stosunku do przedstJJ ierp n i ' J r z emc 
Innych narodów rządziła sle n W % v "Przez 
dilwośclą 1 okrucieństwem. Ppfl *Mkał ? a g d e 

stwierdzają, że Abisynją l ^ J $ ™ 

Paryż, 5 sierpnia. 
(PAT) Lotnik Congo spadł i zabił się 

podczas lotu próbnego na samolocie stra 
tosferycznym. Katastrofa nastąpiła w 
pobliżu Bonnieres w departamencie 
Seipe - et - Oise. Aparat jest zniszczony. 

Przypuszczają, że powodem kata
strofy było zasłabnięcie pilota na dużej 
wysokości. Samolot miał odbywać lot 
w ciągu godziny na wysokości ponad I 
10.000 metrów. | 

1000 filmów spłonęło 
we włoskim biurze klnematc-

graficznem 
Florencja, 5 sierpnia. 

( P A T ) . Ubiegłej nocy pożar znisz
czył wielki skład materjałów kinemato
graficznych. Zgórą 1000 pudełek, zawie
rających filmy, przeznaczone dla miej
scowych i okolicznych kinematografów, 
uległo zniszczeniu. ' . 

Katastrofa w kamieniołomach bazaltowych 
Padający w przepaść złom bazaltu zranił 80 robotników 

Lignica, 5 sierpnia. ;sze 1 cięższe rany. 
(PAT) W kamieniołomach zabalto-; O godzinie 12*ej w południe z pod 

wych w Kahlenberge oberwał się dziś j złomów wydobyto 3 zabitych i 10 ran-
rano wielki złom bazaltu i zwalił się w nych. 6 robotników przepadło bez wis* 
przepaść. 39 robotników odniosło lżej-Iści. , 

Straszna eksplozja w niemieckiej fabryce 
10 pracujących dziewcząt w płomieniach 

Berlin, 5 sierpnia. płomieniach, poczęły wyskakiwać 
(PAT) Z Kaiserslautern w Palaty-1 przez okna z drugiego piętra na po" 

nacie donoszą, że eksplozja w tamtej- dworze- 8 z nich odewizlono z ciężkie-
szej fabryce materjałów onatrunko-l ml poparzeniami do lecznicy. Trzy w 
wych, Bendera, nastąpiła na sali, gdzie I ciągu dnia zmarły, pozostałe walczą ze 
pracowało 10 dziewcząt zajętych przy J śmiercią. Jedna z nich wskutek nie-
gotowywaniem masy kauczukowej. szczęśliwego skoku przez okno. ma zła 

Wskutek wybuchu powstał pożar, i many kręgosłup, trzy inne doznały sil* 
który z zastraszającą szybkością roz-j nego wstrząsu nerwowego-
szerzył się na całą salę. Robotnice, ra- Powód wybuchu nie został dotych-
tując się przed niechybną śmiercią w czas ustalony. 

chrześcijańskim i bardzo gościn 
cudzoziemców. 

Wybuch wulkanu w W\ 
Tokio, 5 slerf* 

(PAT) Z Karuizawa donoszą 
nownym wybuchu wulkanu Asat"'j 
nuje zaniepokojenie co do losu '*,„ 
stów, którzy wybrali się na wY 
na szczyt wulkanu. 

Otwarcie 
międzynarodowego ko«# 

harcerzy 
Sztokhoimi 5 s i $ i 

(PAT) Ks. Gustaw Adolf %: 
dziś w gmachu parlamentu urój-. 
otwarcia 8-go międzynarodowa f 

gresu harcerzy w obecności ^ i j i , ^ 

™ * i zapac 

^ rzecz' 
V s k azóv 
J M Wiel 

KFAYFL, K 
* skaZy w a 

|>konane Ą ego to, 
,n it Pjłśl 
'Parnie ty \ 
? u iawnii 
t r eścl, 2 a 

rzeczywi 
,° sytuacją 

otwarcia 8-go międzynarodowe^Ł^zła, w > 

gresu harcerzy w obecności l 5 U i fL* i usta 
stawlclell harcerzy, wśród który61 j l . ^ Jego n 
duje się Jedna kobieta. „#,! s ' i dziś. v 

Wśród licznych mówców obćh 
się Baden Powell, oblegany Pr* Ł5'erpnia h f 

tografów. T O 

Więziennictwo w Sowietach 
„ O l w a H e " kolonie k«ł*ne. - Niema ket*y 

poniżej roku więzienia 
Świeżo wyszła z pod prasy książka 

autorki niemieckiej p. Leni von Koerber 
p. t. „ W Sowieckich Więzieniach". Gdy 
pozostawimy na botku aż nazbyt chwi
lami jaskrawe tendencje książki i bę
dziemy czytali między wierszami, od-
raucając całą „dekoracyjność na pokaz" 
poszczególnych opisów, to uda się wy
łuskać sporo materjału informacyjnego. 

Biorąc pod uwagę propagandowość 
założeń więziennictwa sowieckiego, mu 
simy nabrać przekonania, że nawet w 
rąritóch „idealnych" więziennictwo so
wieckie nie przedstawia się tak... zachę 
ej'jącri, jak się to nam stara sugerować 
pąnT von Koerber. 

Poprzestańmy więc na zwarłem 
streszczeniu tych swoiście odtworzo 
nych wrażeń i suggestyj. 

Podstawą sowieckiego więziennictwa 
jest — jak to stwierdza również i p. 
Koerber — polityka klasowa proletar
iatu. Postyszew, jeden ze sekretarzy 
komunistycznych partyj Związku Ra 
cizieckiego wypowiedział się na zjeździe 
partyjnym: 

„Wymiar sprawiedliwości służy do 
ciskania wroga klasowego 1 jest po
czną dźwignią wychowania klasy pra* 

uiiącej do nowej dyscypliny 1 samody
scypliny." 

Wymiar sprawiedliwości, który słu
ży do... uciskania jest już w samem po
jęciu czemś' wykluczającem wszelką 
dyskusję. Znamy zresztą aż nadto do
brze relację z wysp Solowieckich i in
nych „miejsc pozbawienia wolności" 

zamyka GPU. nieprawomyślnych sabo
tujących obywateli. 

Przestępstwa przeciwko pracującej 
.udności, niedbalstwo w publicznej służ
bie, — mówi pani von Koerber — dalej bie, - mówi pani voni Koeroer - aaij m o r d w r e j o n i e m o s k i e w s k i m 
szkodnictwo w zakładach pracy wy . I s s a t e W m w s o ó ł żvc i e r 

kawą bazę porównawczą. 
A więc, prof. Michał IssajeW W spi* 

cjalnyltt dziale sowl0ckl«go prawa kar
nego, wydartego nakładem M O S K I E W 
skiego UniweriytetU państwowego, 
prSytBOSa następujące cyfry: TTA 368 
morderstw w Moskwie w okresie spra
wozdawczym wyjaśniono tylko 73. Jest 
to znaczną poprawą stosunków, gdyż w 
roku 1928-ym zamordowano w Mo
skwie 629 ludzi, ujęto zaś zaledwie 369 
sprawców. Zastraszająco wysoką liczbę 

tłó-
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v.ieckich wychowanie ^ ^ H C ^ ^ 
LYJatoyżs3 
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OCASUI dlatego niema w Sow. 
RY wlęzićttla poniżej roku (w 

Ultrój Więzień łowieckich 
nej administracji, Jak to ma 
Innych KRAJACH, przewiduje s«»[ 4 C2y*S2ych d; 
zbudowany samorząd więzieni"^ ^ nie p r ; 
rego kompetencji są: sądy kfLfli W° 2 kazod 
karanie wykroczeń porządfoo^tf ^ r 2 e c z 0 n e 

nowanle więźniów przez ^^1$' kadro 
swego grona dpzorców, k r y t ^ () i , / n Strze 
więziennego przez wydawaf' ^ dnia 
ściennych, redagowanych pi - 2 * !JM^ szyscy 
więźniów. , , J C.żołnier 

Szeroki nacisk w w i ę z l * ^ 'tle orj z na 
wieckich kładzie się na 
nauce czytania 1 pisania. n° '*o'' ' 
ście „uświadomienia pol i tycf *M.$n nł(ł . 

Wszystkie kryminalne wi f j f 
d'2i ?•? 

kroczenia przeciwko dyscyplinie pro 
letarjackiej, bezpieczeństwu i zdrowiu 
robotników w fabryce, ikarane są długo-
letniem więzieniem. 

Przestępstwem spotykanem na wsi ' 
jest ukrywanie zboża i trwonienie za
pasów siewnych. 

Wymiar kary w państwach miesz
czańskich przyznaje pani von Koerber 
— różni się tak znacznie od praktyki 
sowieckiej, że zadziwić muszą wysokie 
kary, jakie nakłada sie za wymienione 
przestępstwo. 

Wszystkie te przewinienia, które w 
państwach europejskich mają drugo

rzędne znaczenie lub są wogóle bez 
znaczenia, w Republice proletariackie] 
są surowo karane, to też liczba więź
niów w Sowietach jest stosunkowo du
ża. 

Aczkolwiek liczba więzień, pozosta
łych z carskich czasów spadła z 468 do 
285, jednak coraz szersze zastosowanie 
znajdują dla wielotysięcznej rzeszy więź I 

maczy prof. Issajew... współżyciem ol 
brzymich mas ludzkich. 

Z cyfr procentowych budzi zainte
resowanie liczba przestępstw przeciw
ko osobie, iktóra ze 100 proc. spadła do 
91.6 proc. Liczba uszkodzeń cielesnych 
spadła na 44.6 proc. Rzecz natomiast 
charakterystyczna w statystyce prze
stępczości sowieckiej: kradzież, zajmu
je 41 proc. ogólnej ilości przestenstw! 

W dniu obliczenia wdłg. prof. Issa-
jewa siedziało w więzieniach sowiec
kich 30.856 mężczyzn I 2.110 kobiet za 
przestępstwo przeciwko własności. 

7.425 mężczyzn i 1758 kobiet sa mord 
i zabójstwo, 11.818 mężczyzn i 575 ko
biet za rozmyślne ciężkie uszkodzenie 
ciała, 45.886 mężczyzn i 9.623 kobiety 
za czynną obrazę 4.235 mężczyzn i 35 
kobiet za wykroczenia nrzeciwko oby
czajności itd. 

W liczbie karanych trzykrotnie i 
więcej młodzież między 20—24 rokiem 
życia stanowiła 32 proc. 

Tyle cyfry. A teraz nieco o ogól 

Pnia be 
nam 

Sowietach przeistoczone 
warsztaty i zakłady fabrycznej •„«. 
więziennictwa sowieckiego o°T 4 F° i^s^ s 
każda praca więźnia musi BJJ i ̂  1 S dzie 
gradzana według odpowiedni0' 4 * ̂ nlem d 
20—50 .proc. płac robotnika k ,J Winie 
z których 1/3 cześć idzie na vp V c tvvem 

potrzeby odsiadującego kare-^, V ^ m zo 
płacą sie po wyjściu na woln0'̂  

niów t. zw. „otwarte" kolonje karne, 'nych założeniach sowieckiego więzień 
Celem zilustrowania statystyki wię 

ziennej w dziale przeste^tw natury 
ogólnej, a więc ściśle kryminalnych, za
czerpniemy nieco danych z omawianej 
książki. Statystyka ta. a zarówno sam 
ustrój więziennictwa karnego w Sowie 

nictwa kryminalnego, teoretycznie cel 
sowieckiego więziennictwa jest bardzo 
w zniosły — każdego więźnia wycho-
wać na oożytecznepo robotnika. W za
kładach karnvch kłodzie sip «rlówn*' na
cisk na kolektywna i PRODULĆTR*VR* P^a-
cę, według poglądów prawników so-

ca 5 1 ^ po W Y J Ś C I U n» *»— p 
Ta sama teorja powiada. {oJ^ty,, *• od 1 

śmierci przez rozstrzelanie J^JL £ legj 0 ] 

bywa dla przestępców k r ! 

tylko w w ą t k o w y c h wyn? f» 
Wymiar kar za WSZYSTKIE MLG 

stwa w Sowietach jest bar,*i«'T^;i 
Przedterminowe uwolnienie \\Fh K,sUdski 
leży od jego sprawowania. ^ĄĘS r a z p 0 

cy i orzeczenia komisji samo iestośi 
ziennego, przy udziale * ' 8 . . i r f l f l ^Sngar , 
czych i przedstawiciela p r j g j j j j d gjkow' 

zamin 
I 1 Łow 
1 Nidą 
2«l roc 

von koerber twierdzi, żf- ^tiĄ 
•o u *' 
& ko„| 

1 te rola więzień, tworzących t: J„ ™ ^ « e sł 0v 
...uświadomionych obvW» t e

vi. n n r 

sporna. Chcpm*' w to wier 
jest w teorii. O rzeczy^ 1 

książka mówi b. mało. 
Kj ledy 
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Bie ro7i r t c e 1 s z a r e i raaciei°w zaryzykowania wszystkiem! 
r s i źolniS? u S i e g . r z x n o t w i w a t ó w z • G z y 1" f^ień dzisiejszy nie stawia Je-
wn J l u e r sk i ch — i me zabrzmi J e g o j g o żołnierzy' przed tern samem zagad

nieniem? 

5 sicr. 
*ywe, ani słowo listu 

B e z K o m e n c t a i t l a 
Pierwszy zjazd legionistów bez Józefa Piłsudskiego 

frą sie F E S R S ° d - 2 1 ) a t . t a m « Kjzielstało na uboczu, gdy „awangarda m o - i - ale też i słowa, stwierdzające wielka chcieli W v k W H xu„*.Mu 
^ w a S , ? ' n . i e U k a Z - e S 1 * ^ ° ! r a l n a składała egzamin „umiejętności U l , . , I , e i kurtce i szarei macielów' z a r v 7 . v i r n w n n i n i , r c T „ o t n o m i " 

żos . 
skow 1^ jTzez , j W a dziesięciolecia wiern'-e j Mija drugi rok... W zwycięskim po 

swój los ze swymi żołnie-1 chodzie legjony dotarły do kresów 
m'&l 0 i,]' 1 Przez dwa dziesięciolecia los! wschodnich, walczyły nad Styrem i Sto ' letrK0 tfi

 8 0 2 Jego żołnierzy był związany j chodem. Już z zespołu ochotniczego 
i C U ' iflJfl Ute r w a ' a e m ' węzłami z Korne"- przeobraziły się w budzącą podziw ob 

a n ° t ro. ^ Cn c y c i i wojskowych _ formację. 
:Z"p7ale*fll si v r ^ u ' w d z i e n wymarszu Pierw- f I wtedy, w drugą rocznicę wymar 

szu, obchodzoną w głębi lasów wołyń-
, skich, na miejscu postoju w Dubniakach, 

1 - — słyszeli 1 

••Meay wysiał w bój garść młodzieży 
z kolof JJ»orzy6 Czyn Zbrojny - słyszeli i 
iańskieji»żolnierze glos swego KomendantaJ 
sklej. J*J Jnawiat do nich, lub conajmniej prze 
•otest P1.^ i listem swe słowa. Tylko wtedy, 
niego? ( a , f Uo przemoc odgrodziła, gdy dzień 
"'^fcor* Ł!?n i a Przeżywał w samotni celi 
s l e n W S y magdeburskiej - głos Jego me 
m. \ fcrflfkal do nas. 

* ,r<>k.u, 6 sierpnia myśl Jego pro-
i a i zapadała w dusze żołnierskie. 

•j3»T 0 0 była rachunkiem sumienia 
j L T9- r z eczy już zdziałanych, a za-

i u J8D"%MW.kazówką tego, co zrobić na-
I P F L ) # I L L

 W i e lk ł ego Nauczyciela i Prze 
J. 5 s , . ( f c j ' trującego drogę do przy-

*' Myśl, która piastowała zawsze donos*3., 
nu As< 
d losu 
na *1 

powie Komendant 
— :Krwawemi -ofiarami żołnierze 

wszystkich Brygad wyrwali nienawist
nym losom to, czegośmy nie mieli jesz 

— ale też i słowa, stwierdzające wielką chcieli błyskotki. Wyciągali jednak racz-
prawdę, którą trzeba wtedy było po-jlkę tak zręcznie i tak umiejętnie dzia-
wiedzieć walczącym o granice Rzeczy- |łali tak praktycznie, tak trafnie dobierali 
pospolitej żołnierzom: 

— Krew naszych przodków pisała w 
dziejach smutne „nie zginęła!". Wy, 
szczęśliwsi, krwią swoją piszecie: „Ży
je! i zginąć n'e może! 

. V - - M « R I I . U M I I W U \ J U I C I A U 
odpowiednich środków, że pomimo prze
szkód, stawianych nietylko przez za
borców, lecz i przez „nieromantycznych 
Polaków', błyskotkę tę mieli w ręku. 

Rozumiemy dobrze tę aluzję: przy-Z tern „Żyje i zginąć nie może! szlupomina ona te czasy, gdy Polacy woleli 
żołnierze do boju przez dwa lata. 

Zwyciężyli. 
A gdy umilkł szczęk oręża i gdy, 

Polska poczęła organizować warunki 
pokojowego bytu, w r. 1922 w Krako
wie, w kolebce ruchu legionowego, tam, 
skąd Komendant w r. 1914 wyruszył w 
bój — zbierają się legioniści po raz pier
wszy na swój zjazd, już jako ci, którzy 
swą misję wojenną spełnili, a stają do 

» J - • •• -i -...^^-f - ^ M N J " | ' V I J I I U ! M KLLLLJH V.ll_v 

cze, wychodzące na wojnę: honor żol-j apelu pracy pokojowej. I wtedy Komen-
nierza polskiego, którego bitność i we- dant wygłasza jedno z najcudowniej-
wnętrzna dyscyplina n'e podlega już żad szych swych przemówień. Zreasumuje 
nej wątpliwości. ' w niem i genezę i cel i rozwój idei legjo 

torującego drogę do przy 

W » * . i a n s t w o 1 JeS° 1 

iĄill • z ywala, jak tę 

e 
KONJF 

im, S slj 

moc i która za 
^ -aazywata, jak tę troskę w Czyn 
| • lak rzeczy zamierzone przeobra 
• ,a°konane. 

atego to, co od 6-go sierpnia 1914 
'°zef Piłsudski mówił, co w dzień 
*Pamiętywai i słowem żywem lub 'cl ujawniał — było zawsze pełne 
i,reścl, zawsze nowem wskaza-
I zawsze konsekwentnie zwląza-

AdoH ^Rzeczywistością polska,, -każdo, 
itu «roC"l ̂ tuacją — było przecięciem każ 
rodo^ptiiję, ^ła, wyprostowaniem ..zawiłych, 
ości ls%i uj 1 ustawianiem drogowskazów 
d który*1 Ig Jego żołnierzy. 

Jf V d z ' ś - w dniu, w którym po raz' 
rców *JJji i $ obchodzić będziemy dzień 
ĝany " Jjt erPnia bez Niego, uprzytomnimy 

. ^ 0 nam od tych dni sierpniowych 
- p o c z ą w s z y mówił — przeniknie 

takie świadomość, że jesteśmy 
So^1* . l ihv . 2 a m i i Piastunami wskazań, ma 

kd kVlty (Wyższy walor po dzień dzi-
:kłcn rałH n a c z a s daleki w przyszłość, 
ma rniCjhJ11 w naszych piersiach i w pier-

s2* f t ^10 2 ych dzieci.. uje 

' d a w a l i 
sh pr«' W^yscy, co tu jesteście zebrani, 

Sf znakiem jest odtąd Orzeł . kszta 
no 

! L V ^ 5 I T E
 n J e brzmi jako kategoryczny wie ĵtf 

fenie 
nia. fi*;J. 

1 s a S S%J a

e s t e ś n iy ty ' 1 1 0 awangardą Pol 
w ! i V l i ł S z S 8 a r d a m 0 r a l » a z umiejętno. 

• iest ° w a n , a 

;iyj L 1 konieczne 

ięzienn>^ ̂  nie przemawiają do nas całą 
l d y ^ rV^ V> • zodawczej mocy słowa Je-
z ^ h d K i l e ^ 2 0 n e d o złączonych w jedną 
z Wh k a d r o w a - oddziałów Związku 

k r y t ^ f j ^n _ Strzeleckich w krakowskich 
d n J a 3 sierpnia 1914 roku: 

Znoszę 
; odznaki specjalne grup. Jedy 

, mający walor niezatarty 
Ozisiejszy, to, co tego samego 

1 5 O C ? ' ^ D F | ' & ? S K I Ś"TAWIA1AIĆO naczelne" ha 
hv« j f> .1 S dzień ważne?--

»wiedn%# si^iem dzisiejszym cały naród 
nika fl*flriT^iM '"len w jednym obozie, pod 
złe " a v'£ ' P«bÓiWeni Rządu Narodowego 

Ri n

e i n zostaną tylko zdrajcy, dla 
J ^ S r H l n y b y ć b e z wzgfodnl. 

yiada' ,{Ą WyJ, k od wyruszenia w pole. Rok, 
[anie JjĄ i ^ fogjoniści składają przed na-
v Cdaj . ^ h i hartu rycerskiego, rok, 

w 5 S i . PrÎ S lad M^wczówek i Molotków i 
pod Rokitna 

l i , • UO' 
- 3 t > s ^ i d a i szarżę 

t b a Vi^iK\^iic,?, r.o cznicę wymarszu uświa-PJI •» lucznicę wymarszu 
k T e r a

u d ski swych żołnierzy: 
l!H^ ?2 Po roku wojny, jak w po-

"r 'r»l<i l f*^ rVzvb 8 ł , r a ą m u r a , I i a 2 umiejętno-1 w o i i t Mówi o niepodległej, wolnej Pol-P M 0 iest i ° w a n i a wszystkiem, gdy s c e . Ale mówi jako Wódz Naczelny, W y -
' ^-.sifiAwh^ 'konieczne. u.,™ 

I . 

je w^ 
c h z t e l i 

,

7 ' V V S Ł I ' ^ ' 9 m u r a r n i niebie ówczesnej at 

A po tern dumnem stwierdzeniu, po 
tern uszczęśliwiającem uznanihdla ,wszy 
stkich Brygad", że lata bitewnych zma
gań stworzyły z „awangardy moralnej" 
już znakomity instrument siły — przyj
dzie tragiczne załamanie tej siły, przyj
dzie i Magdeburg i Szczypiorna i wię
zienia węgierskie i tułaczka na frontach 
obcycli w obcych też mundurach... 6-go 
sierpnia 1917 i 1918 niema Komendanta 
wśród braci legjonowej... Przeżywa te 
dni w celi więziennej... W duszach żoł
nierskich dzwoni to milczenie przymu
sowe Wodza głośno i dobitnie... 

• Jakże cudowna przemiana w rok-
potem! 

W rocznicę sierpniową 1919 roku 
mówi do swych żołnierzy Pierwszy Na
czelnik Państwa, wyzwolonego z nie
woli. Mówi o niepodległej, wolnej Pol 

* n tp 
I - w i h " 1 ; f l f : % a S l o W a n i e Przeszywają jak 

-IC-.JKitiw ^ na Dokrytcm ciężkiemi, olo-

^Vv'edy to społeczeństwo, przy- 1919 roku, 
ff\ Jzemioiiiem wypadków wo- dóścią wsz 

karlało w stuleciu niewoli,*1 we własne 

kuwający granice wyzwolonego Pań 
stwa. 

Słowa rozkazu, skierowanego do żoł
nierzy polskich w rocznicę sierpniową 

roku, pdbrzmiewają uczuciami ra-
!ik są to słowa, wyrzeczone 

jttiś ńrcpddległeni Państwie 

w mundurach zaborczych ginąć za obcą 
sprawę i pod obcą komendą i gdy Legjo-
nom narzucano—przy wybitnym współu
dziale rodaków — dowódcę w obcym 
mundurze... 

Nie będzie to zresztą jedyna aluzja 
do tego fetyszyzmu „ o b c o ś c i " , pie
niącego się w duszach polsikich jako spu
ścizna niewoli, jaką w r. 1923 Pił
sudski wypowie. Stwierdzi on wtedy 
również i inny przejaw jego padania 
plackiem przed autorytetami, opromie-
nionemi aureolą „cudzlemzlemczyzny": 

— „Przypominają mi się czasy już 
{swobodnej Polski, gdy nieraz już zda-

! 'wać się mogło, że Polacy najbardziej 
cieszyliby się z możności osiągnięcia 

•tego, aby na ich czele, a specjalnie na 
; czele wojska stał nie Polak, lecz czło-
'wiek zależny od innego narodu..." 
i . Komendant opuszcza pewnego dnia 
Belweder, zamieszkuje w skromnym 
dworku w Sulejówku, i wypowiada zde
cydowaną walkę egoizmowi partyjne* 
mu, duchowi przekory, przywarom sta-
rcszlachetczyzny, ubranym w pstry, 
wielobarwny łachman ,,sejmokracji*'. 
Wiedzie nas w bój o moralne oblicze 
narodu. 

Przez dwa lata — 1924 i 1925 — w 
rocznicę sierpniową rozbrzmiewa Jego 
glos oburzenia. „Dzięki Bogu —- powie 
— język w buzi mam przywieszony po 
ległołfftWaifn"^' . — 

Plonie ogniem wzburzenia Jego sło
wo,, gdy . mówiąc o sugestji kłamstwa 
w Polsce wskazywał, że „państwa 1 na-
redy,, które na podstawie kłamstwa, na 
podstawie negowania nrawuy, podają 
myśl polityczną, d?żą do zsuby". Qdv 
wskazywał, że niejedno z Jego słów 
,,zostanie uwiecznione tam, gdzie osz
czerstwa nie znajdą miejsca". Gdy za
groził: „Jestem zdecydowany wy.if.ć na
przód, aby szacunek dla pracy i Pań
stwa Polskiego zdobyć". I gdy na zjeź
dzie warszawskim w formie przesubtel-
nej i cudownej bajki o moralności pub
licznej wolał: 

r-p Strzeżcie się leguny! Są takie baj
ki,- w których nraw: !a wieczna żyje. w 
których łezka dziecka ntaczacego. o mo
ralności PUBLICZNEJ mówi. sa. takie baj* 
'ki, co ogniem oburzenia płoną..."' 

I wyładował się ten płomień oburze
nia w maju 1926. 

Spopielało w nim wszystko, co przy
ziemne 1 nlaskic i przekorne i amoralne 
- - a w sierpniu teco roku, na zjeździe 
w Kielcach, tein mieście, w którem żoł
nierz lcgjonowy pierwsze strzały wy
mienił 7. wojakiem znberczem. noruszy 
Józef Piłsudski mot^w aktywności dzia
łania i przeciwstawi Czyn — bierności, 
pasywizmowi. 

— Często — da ler^nistom to wska-
dniem ciężkim i wielkim, dniem smut- zanie — leniej jost wylecieć za wczes
nym i żałosnym, a zarazem dniem triumnie, niż gdakać i gdakać I siedzieć w 
fu nad sobą. Dlatego też zwykłem w biocie... 
tym dniu 6 sierpnia robić jąkgdyby pe-. Poczyna się okres pomajowy, a wraz 
wien rachunek sumienia. Byłem o tyle z nim Ikonsekwentna i systematyczna 
przesądny, że w wielkiej wojnie, któ- praca nad przebudowa Państwa i wyru-
rąśmy o byt nasz ze wschodnim sąsia- gowania z dusz ludzkich tego, co prze-
dem prowadzili decyzję najcięższą, de-^iąkło z duszy niewolnika i przedostało 
cyzję najtrudniejszą, decyzję, przy któ-.się do naszego życia publicznego w 
rej lainal się mózg i serce — postano-.pierwszych latach po wyzwoleniu, 
wiłem powziąć nie kiedy indziej, jak w | — Strzeżcie się obcych agentur, •— 
dzień 6 sierpnia. Była to decyzja o powie Piłsudski na zieździe sierpnlo-
kontrataku pod Warszawą..." |wym z 1927 roku. Idźcie swoją ćrogą, 

W rok potem —• 1923 — już pierw-, służąc jedynie Polsce, miłując tvlko Poi-
sze cienie zasnuwać poczynają widno- >kę ! nienawidząc tych, co służą ob-
krąg, już atmosfera staje się ciężką i cym. 
przykrą — i już w umyśle Komendanta' w rok potem przemawia na zjeździe 
ważyć się poczynają decyzje „de emen- w W i l n i e , tern umiłowanem tak przez 
danta Republica"..: I wtedy w rocznicę siebie miejcie, M *<rr.zytów nj jforyćży" 
sierpniową % ironią subtelną, a wyraź- — ÓSw^aćri. M v ? 1 Jego natomiast ula
ną powie1 ' fo ' 0 " ie^ko nr?w«f?p**, ku kre-

— Czego chcieli legjoniści? Chcieli sowi Jego z i c " - ' — 
dać Poiąoifi żołnierza. Powiedzmy-- (Dalrzy ciąg na str. 4-ej). 

nowej, a zarazem zwierzy się, jak to z 
dniem 6 sierpnia związała się jedna z 
najważniejszych decyzji w Jego życiu: 

— Dzień 6 sierpnia jest dla mnie i 
wielu dni, które mi pozwolono przeżyć. 



Str, 4 6 . V I I I 1935: 

JAZD LEUJOHISTOW 6) K 
P 0 ^ 

Pociąg z historycznemi sztandarami i ziemią z przeszło 3 0 
łowisk legionowych.—Uroczysty apel żałobny ku czci Wodza 
Premier Sławek, gen. Rydz-Śmigły i ministrowie przybywają do KraHof 

O godz. 4 rano, po przegląd7-16., 
żyn strzeleckich i przemówieniu 
dr. Kaplickiego, wyruszą one hist°. 
nym szlakiem marszu kadrówk1-

Kraków, 5 sierpnia- łanów legjonów. Równocześnie przy-
Zgodnie z zapowiedzią, rozpoczęły niesiono urny z ziemią 1, 2, 3, 4. 5 i 6 p. 

się wczoraj uroczystości, związane z 
13'tym zjazdem legionistów w Krako
wie. 

Na przyjęcie zjazdu Kraków przy
wdział odświętną szatę- Budvnki pań
stwowe i prywatne udekorowano cho
rągwiami o barwach narodowych i miej 
skich. Pałac Larischa, Wielopolskich i 
Stary Ratusz wspaniale udekorowano ol 
brzymiemi flagami, szczególnie bogato 
udekorowano dworzec kolejowy, tabli
cę pamiątkowa Marszałka Piłsudskiego 
w ścianie dworca głównego i plac 
przed dworcem. W godzinach wie
czornych rozbłysły budynki zabytkowe 
i główne punkty miasta wspaniałą ilu
minacją-

Uroczystości wstępne rozpoczęły się 
o godz- 1 po po}., o tej bowiem porze 
przybyły do Krakowa historyczne 
sztandary legionowe 1 urny z ziemią 
przeszło ' 30 pobojowisk legionowych. 
W oczekiwaniu pociągu ze sztandara
mi zgromadzili się na dworcu przedsta
wiciele władz miejskich, z prez- Kaplic 
kim i wiceprez- dr. Radzyńskim i dr 
Klimeckim, starosta powiat- dr- Wnęk i 
grodzki Pałosz, korpus oficerski z gen 
Malinowskim, gen- Olszyną - Wilczyń
skim oraz zastępcą dowódcy OK. pułk. 
Bolesławiczem na czele, zarząd okręgu 
Zw. Rezerwistów z wiceprezesami dyr, 
Strojkiem i płk- Podgórskim na czele, 
zarząd oddziałów. Zw- Legionistów itd 

Na peronie ustawiły sie kompanje 
honorowe Zw- Strzeleckiego i kolejo 
wego PW. z orkiestrą. W kilka minut 
po godz. 1-ej nadjechał pociąg z War
szawy, do którego doczepiono wagon, 
wiozący sztandary 1 urny z ziemią. 
Przy dźwiękach Pierwsze! Brygady 
przeszły przed kompaniami honorowe-
mi poczty sztandarowe 1 p. p. legjono 
wej, II brygady 3, 4, 5 i 6 p. p. legjo 
nów oraz proporzec drugiego pułku u-

legjonów, 6 baonu pierwszej bryga 
dy, 1 i 2 pułku ułanów legjonów i 1 puł
ku artylerii legionowej. 

Na czele pocztów, które przywiozły 
sztandary i urny, znajdowali się wice
prezes zarządu głównego Zw. Legioni
stów poseł Starzak i sekretarz general
ny Henisz. Sztandary i urny przenie
siono przez halę recepcyjną przed dwo
rzec, gdzie zgromadziły się olbrzymie 
tłumy publiczności, poczem autami prze
wieziono je do Oleandrów. 

Tymczasem już od rana począł Kra
ków zapełniać się przybywającymi ze 
wszystkich stron legionistami, z któ
rych większość przyjechała w historycz
nych mundurach. 

Ogodz. 5,22 przybył pierwszy po
ciąg nadzwyczajny z uczestnikami zjaz
du ze Lwowa. W 33 minuty później nad
jechał pociąg z legionistami z Wilna. 
Pozatem w ciągu dnia zwoziły pociągi 
tłumy legjonistów z kraju. 

Dziś o godz. 4.40 do 6.37 rano przy-1 

poczęły się wczoraj o godz. 7.30 wieczo
rem. Przed Oleandrami, udekorowanemi 
licznemi flagami o barwach narodowych 
i strzeleckich, wokół ustawionego na 
wysokim postumencie popiersia Mar
szałka Piłsudskiego, ustawili się legio
niści wedle pułków oraz delegacje i 
poczty sztandarowe. Po ustawieniu się 
zebranych w ordynku nastąpiło uroczy
ste zaciągniecie przez Związek Strzelec
ki honorowej warty przed popiersiem 
Komendanta. 

Z wybiciem godz. 8-ej zaległa ogród 
i plac przed Oleandrami oraz Al. III Ma-! 9.15 odprawi na dziedzińcu ks. 

Jak 

O godz. 7 rano zbiorą się 
niach pułki legjonowe wraz z P°c*, 
sztandarowemi, które przedefiluj p i 
premierem Sławkiem I generalnej 
spektorem sił zbrojnych gen. 1 ^ 
Śmigłym. Potem zebrani utwor^T.** 
chód i ruszą ulicami miasta, a nas^ 
drogą królewską na Wawel, 

j ja, na której zgromadziły się wieloty
sięczne rzesze publiczności, śmiertelna 
cisza. Zagrzmiał głuchy warkot werbla. 
Rozpoczął sie apel żałobny ku czci Ko
mendanta. 

Odkryły sie wszystkie głowy. 
Zamilkły wszystkie glosy. 
Pochyliły się sztandary. ' 
Wreszcie skończył się apel. 
Przemówił o wielkiej. chwili 1 uko

chanym Komendancie jeden z jego pod
władnych, uczestnik kampanii legjono-

będzie sześć dalszych nadzwyczajnych | wej obecny dowódca Ok. Krakó 
pociągów z Łodzi, Lublina. Warszawy, i Narbut - Łuczyński. Przemówienie było 
Poznania. Bydgoszczy i Lwowa. krótkie, ale serdeczne i nacechowane 
r , „ ; T rano przybędą też członkowie I umiłowaniem Komendanta i Ojczyzny, 
rządu z premierem Sławkiem, jako pre- i której oto wszyscy jeszcze raz składali 
zesem zarządu głównego Zw. LcniotiU ślub wierności. 
stów i generalnym inspektorem sił zbrój- »• 

WI£Z?ŃLIYD*EM'$MMY'!1 C Z E I E - G , ó w n e uroczystości legjonowe od-
ściwe uroczystości zjazdowe roz- będą się w dniu dzisiejszym 

Wtorek 

M i n . | 

n

o ż V inspcl 

Rospond uroczystą mszę święta-
Po mszy nastąpi kazanie 

legionowego ks. Antosza. - -
stwie rozpocznie się hołd w ^ i ^ i . ty n o» ' 

prezydium Ą S w ^ 
czelnej i zarządu głównego zw. ^tfcodzi 

ś p i e w a ń 

P- mi 
Najpierw wejdzie 

legaci z urnami z ziemią i w k ° n ^ Do p j e r o 

legacja z wieńcem. Następnie - ^ j ^ s k i e , ? ^ n 
nie się hołd poszczególnych odo* _ 

od.1 O godz. 11.30 odbędzie się,.P 
wodnictwem premjera Sławka 
tusza uroczyste posiedzenie raf 
czelnej Zw. Legjonistów, z a | ' ° j L 
15.30 wyjadą legioniści na ^ O Ą , 
gdzie o godz. 16 przemówi gem 
Śmigły, poczem zebrani wezmą 
w sypaniu kopca. 
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Bez Komendanta 
(DOKOŃCZENIE). 

— Gdy serce swe grobem poję, ser
ce swe tam na Rossie kładę, by wódz 
spoczął z żołnierzami, co mogli tak pie
ścić dumnego wodza czoło, co mogli tak 
życie dawać jedynie dla prezentu... 

Gdy już swem sercem rozporządził, 
gdy rzucił — jak to zwykł mawiać — 
swych podkomendnych dawnych „n a 
g ł ę b o k ą w o d ę", gdy widział krzep
nącą Polskę w siły nawewnątrz, a po
wagę mocarstwową nazewnątrz sam jej 
stwarzając, sam też zajął stanowisko 
niejako bacznego obserwatora tego, co 
ślę w Polsce dzieje 1 z wysokiej warty 
swe] samotni belwedersklej począł kon
trolować, radzić, wskazywać, prosto
wać... 

Jeszcze na każdą rocznicę sierpnio
wą złączy się myślą i sercem ze swymi 
„chłopakami", jeszcze wystosuje do nich 
słowa, ozłocone sentymentem niewyga
słym, jeszcze ich zagrzeje swą nieznisz
czalną potęga ducha, promieniującego z 
każdego zdania Jego listu. 

— Ja was panowie — zapowiedział 
przed laty — wbrew was samych nie
raz zmuszałem do ciężkich i bardzo nie-

k innych rzeczy. Musł przyjść chwi
la, że la z przyjemnością ten ciężar od-
ppwMzialności przed wami z siebie 
zrzucę... 

Chwila ta nadeszła. 
Komendant nie ż^"'e. 
Serce Jego spocznie na Rossie u stóp 

Matki, ciało, królom równe, na Wawe
lu. W Krakowie, u trumny Wodza zbie
rała się dziś legioniści. W mieście, z któ
rego z Nim poszli w bói o Polskę, a do-
kp,d dziś wracają bez Niego... 

Droga przed nimi jeszcze długa i 
wielki ciężar odpowiedzialności... 

M. S. 

Apel żałobny ku czci 
oraz poległych i zmarłych leg lo tóów. 
Łuczyńskiego.—„Przeliczmy, kogo "motamy 

Kraków, 5 sierpnia. - tę kadrę wieczystą — i każmy im opo- przewierca skały przeciwnością 
(Pat) — Punktualnie o godz. 20-ej, wiadać dzieje niezapomnianych żywotów spokoju, co daje siłę wytrwania 

odbył się apeil poległych legjonistów, od- (Generał czyta listę poległych legjoni-' mieszka wśród nas, aż do ostatniey 
czytany przez dowódcę O. K. 5, gen. Nar stów). lu, ostatniego syna tej ziemi, A H 

but-Łuczyńskiego: j Ale gdzież jest ten, na rozkaz któ- żyl pracował i cierpiał. 
Apel żywych: Jrego odeszli byli wśród naszej legjono-j W ciszy i skupieniu, oddajmy n ° %Z\ L Y 

Obywatele legjoniści do apelu. Spraw-. wej gromady i na jego rozkaz, oddali bez mu i Jego wiernej gromadzie. J Nuje . e v 

dzić ilu na zbiórce, ilu maruderów.zosta- szemrania swoje młode życia? j Po chwili milczenia, rozebf^j r J e c ] " ' 
ło po capstrzyku na wyboistej drodze ży] Gdzież jest Ten, który nam żołnie- dźwięki „Pierwszej Brygady". p v :'>\;J 
cia, ilu odpadło nazawsze. • rzom bez państwa, to państwo zastępo-' urny z ziemią z pobojowisk legi 0". ( "'idau- . n a ' 

fl8Ji> i e J idąc 

§ k i t e j ° k i 

'«$!, , K l zaw^ 
K , r

Ł

2 u s z n < 

na 
Przeliczmy, kogo możemy być pewni wał? Gdzież jest Ten, przed którym od-, ustawiono przez obeliskiem, Z% AŁ.H sir-
jutrzejszy trud. i bywaliśmy codziennie apel — rachunek' lisku zawieszono Krzyż Nicpod^y ^ <? tycz 
Apel umarłych: ; sumienia? Gdzie jest Komendant Józefjdrutu kolczastego, przepasany. J 1 , Z £

w 
Kompania po kompanii, odczytujemy Piłsudski? | napisem: „Komendantowi - W/fa* Ł

°dz 
rokrocznie listy obecności i ciągle niel Jest, jak dawniej wśród nas i pozo- Polscy — 13-ly ogólny Zjazd W J t . Kar| a t v , n ' 
możemy się kogoś doliczyć. Szczupl.ejest.anie tak długo, dopóki będziemy odby's!ów Polskich". „Symbol ciężkie! |j 
nasza gromada, aie choć wiemy, że ode- wali apel naszych sumień żołnierskich w gjonowej w okopach" n %'^V 4 
szli na zawsze — przywołujemy ich co- obliczu Jego Nieśmiertelnego Ducha. —; Następnie, w jednej z sal ^ { • ' % w z -
roku, bo tylko z nimi i przez nich, jesteś Uczcijmy godnie jego obecność. Niech'Marszałka Piłsudskiego, złoże" 0; t 
my siłą, bez nich, jeno strzępem historji. 1 zmilkną wobec niego nasze pomruki nie. wiezione przez delegacje sztan^ r 

_dp swoich szeregów— w i a t k i wątpliwości, niech w ciszy, co 

Bułgarja czci pamięć polskiego 
Przemówienie min. Jędrzejewicza podczas odsłon^ 
pomnika-mauzoleum króla Władysława Warneńc^^1 i 

Raut na zamku króla bułgarskiego p c 

którymi król dowodził. Wśród tuików.jgranicznych rządu b u ł g a r s k i e j 0 ' ; ! ^ s t ą

e

r s

k ^ 
z którymi walczył, pozostało imię Wła
dysława Warneńczyka, jako symbol 
mężnego 1 bohaterskiego przeciwnika, 
który umiał złożyć swe życie dla spra-

Warna, 5 sierpnia. 
(PAT) Podczas uroczystości poświę

cenia pomnika - mauzoleum ku czci Wła 
dysława Warneńczyka minister wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego p. 
Wacław Jędrzejewicz wygłosił przemó
wienie: 

„Przed pięciuset prawie laty padł na 
tem miejscu w boju rycerskim król Pol
ski i Węgier, Władysław z rodu Jagiel
lonów, po śmierci zwany Warneńczy
kiem. 

Krótkie było Jego królewskie pano
wanie, bo Już w 20-tym roku życia po
legł na polu chwały, a jednak imie tego 
młodego króla szerokiem echem odbiło 
się wśród wielu narodów, które wspól
nie z nim tutaj na tem miejscu walczyły. 
Prócz Polaków i Węgrów pamiętają 
imię króla Władysława bułgarzy, rumu-
ni, Jugosłowianie, Słowacy i czesi. To ci, 

i > 16 

Mli 
K f S n i s i , 

granicznych rządu bułgarskiej'^JJL stą r s z , 
stawicieli miejscowych w ład* p'.lkaleK0

J,-
° r a i , Z }lł Woi . straćyjnych i wojskowych 

stawicieli zrzeszeń społeczni',.- da.^ | 
nicznych i bułgarskich. H o H % 4 $ s | p ^ f bułgarskich, m " " siernr 

wy przez siebie prowadzonej. i czyniła para królewska p^KTOIN 
W imieniu Narodu Polskiego skla- obu sióstr króla, brata króle> v s 

W przyjęciu tem ze Władysława Warneńczyka, króla Pol
ski i Węgier. 

Podczas śniadania, wydanego na 
cześć ministra Jędrzejewicza oraz gości'si oficerowie przybyli i 
oficjalnych, biorących udział w uroczy-j warneńskie, przedstawiciele if*A 
stościach warneńskich bułgarski prezes .Warszawy, komitet budowy " $ 
rady ministrów Toszew wygłosił prze-' peczynkowego w pełnym , M 
mówienie: .przedstawiciele związku ko le 1 "M 

wzięli udział: min. Jędrzeje^' ,^ a.! ,|^ 12,' 
onką min. Tarnowski z małż 0 ' «v;1* 

dam hołd pamięci dzielnego rycerza, ;Cyrvia i szAvagra k r ó l e w s k i e * s i 

i .-xi_ r>_i_ i \\T ł „ .„ stroni T^H^'. ^ SR 

•Bh* ̂  PKl 

Dzień dzisiejszy zakończył oficjalno; 
część uroczystości warneńskich. 

O godz. 17-ei w królewskiej rezv-: 
dencii letniej Sukrvnotrrad odby'o się 
wielkie garden party dla dclegacyj za- *^ką. — 

skich. delegaci tow. oolsko-nm^ 
przedstawicielki koła nolek 
gacią dziennikarzy nnlskich \ p ^ ' 
r,a konferencję prasową po's1^ 

, 13 . 
tó^zku 
PM,^lnni 

tójowici 

' ^ v 0 z a 

http://Szczupl.ejest.anie
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Dzls Przemian. Pańskie 
Jutro Kajetana W. 

Wschód słońca 4.04 
Zachód słońca 10-21 
Wschód księżyca 1221 

i Zachód księżyca 2127 :crM z 1 •**^-łłfl_J Długość dnia l&-n9 
w jCiliU 1 " Ubyło dnia 1-31 
me l i i s t 0 M 

ó v k « ^ n. Kościałkowshi 
;7

 s!%bĄ p r^b«tfzie w tym tygodniu 
deliluia { j do Łodzi 
enerali^' L a k się dowiadujemy, w bieżącym t y 

gen- ' u Przyjedzie do Łodzi p. minister 
utworu i n wewnętrznych Marjan Zyndram-

a a na-s,e',|odr-alk?wski, który bawi obecnie na 
el, g d 7 ju;' 

Bezpłatny przewóz dzieci na kolejach 

bis 

końcj 

Każdy podróżny będzie mógł zabrać ze sobq czworo dzieci do lat 14 
Inowaeja ta wprowadzona zostaje na dwa 

tygodnie: od 8 do 21 sierpnia 
Warszawa, 5 sierpnia. 

(PAT) Zeszłoroczna dobroczynna im
preza kolei dla dzieci, polegająca aa 
bezpłatnym ich przewozie, a tak poży
teczna, zwłaszcza dla uboższej dziatwy 
będzie powtórzona 1 w tym 
nieco_ zmienionej formie 

czworo dzieci w wieku do lat 14 włącz 
nie. Przedłużenie tego terminu nie na
stąpi w żadnym razie. 

Do zabrania ze sobą bezpłatnie dzie
ci daje uprawnienie okazanie przez opie 

roku, w |kuna nietylko jednorazowego biletu nor 
jmalnego lub podmiejskiego na pociąg o 

v V inspekcyjnej w kraju. 
u ks- "'•yjjjjw-" p. ministra Kościalkowskie 
święta- is j V l 5 z l e v v a n y był jeszcze w dniu wczo 
.... r-rłO*' ." P. minister bawił bowiem w 

\TW ^pośrednio stamtąd, w dro-
kryf'Jdłj°vy7 a r s z a^ vy. przyjechać miał do 

ium raCfiaa o s t a t n i e i iednak chwili zaszła 
v Lw 1L 0j - marszrucie inspekcyjnej. Miast 

3 Z\+nr>nie' »Tn. 1 p - m i r i s te r udał się z Poznania 
i w 
;pnie 3 W°fi!.ero P° wizytacji województwa 

ódd*'3'; ' e g o n a s t W i przyjazd do Łodzi 

odmiana tyfusu 
brzusznego 

:się„P<fif 
wka vJ5 
: " i c fn7lir>i 
, zaś c p b a zachorowań w Łodzi 
, n a „„ Bit,. wzrasta 

r] gen- M̂ ZJBU-
'wczni'1 ' f C i 1 "silnym zabiegom władz zdro 

• C 1 1 w Łodzi, tyfus brzuszny nie 
!-*szechnil się w tym roku tak, jaik 

]° miejsce w latach ubiegłych i 
• I M l " ' ^ charakteru epidemicznego. 

n ^ V ° ' . iak wynika ze statystyki za-
» " W^' Hość wypadków zaczęła 

,J w ciągu nb. tygodnia na tyfus 
(łnllfS zachorowało 35 osób. podczas 

VI ai •'.hi ^Przednim tygodniu — tylko 20 

tej okazji zaznaczvć należy, iż 

a 
ności 
trwania', % k ; V J u ™ zazn 
ortatni^. bu h

 1 zawędrowała nowa odmiana 
•mi, dl« S r n h U S Z n e g 0 ' N a z w a n a o n a z o s t a 

, fhvp ą <>f3anga" od nazwiska Jej 
•łaimv h 0 ^in! * T y f u s odmiany Banga jest 
51 i < £ L ^ w l e k ł y i wyczerpujący, 

mniejszy rozebf '^^ Jednakże .mniejszy odsetek 
ady"- V°L< HART * : o d z i - i e ' s z c z e * a choroba 
-k legi0"" i kjrjai •' n a l eży wszakże zachować 
> m- 2 8 J ! l X O i d ą c ą o s t r o ż n o ś ć -
ficpodley kj we tyczy innych chorób ostro -
l s a n V T . ( i r i l | U ' Z A N O T O W A N O w ubiegłym ty-
i — | ? > fo.™, Łodzi: 14 przypadków ołonl-

z ' a * . i d^rv"x a t ypy) . 9 Pr7.vnadków błonicy 
CIĘŻKIMI 

, sal a < 

mj-" *v przypadków odry, 2'przy 
- 7 - 4 przypadki Jwztuśćca 1 11 h 4 

w zakażenia połogowego, (i) 

i ^ a t k o w e komis je 
li p o b o r o w e 

#B^fllltó l U
 1 6 sierpnia r. b. w lokalu 

& fi II*i11 wojskowego zarządu miasta 
^ " u l i c y Piotrkowskiej 165, u-

; ^ ^ lHv j , b edz ie dodatkowa komisja po-
5 5 r * 5 K © * £ -

P

\
k

-
 U

- Łódź—Miasto I, na 

rsk ie? 0 Vi 
*ie«5^ Powodów nie stawili się 

się stawić poborowi rocz-
oi^4, 1913 i 1912, którzv z Ja-

JK sta6 komisje, o r a z poborowi rocz-
w iad» "J iC> i i e i S z y c h ' n i e Posiadających ure-

ch o t t f «}®H'e ' e s z c z e stosunku do służby 
e c z n y c l ' / | t ' 9 ,e j' zamieszkali na terenie 2, 3. 

Hon° f >'oiifl^ ^in komisariatów policu. W 
przy F/fl'1^'. 1 r , n n ' a r- h - « rzcdować będzie 

rńlews11' J ^ f i i ' < a ' " t'o:htkowa komisja do-
S l ^ r f ł S YK!J- ^ « - M l a s t o II. na któ 
cł rot iy •łfli!rV>n: c stawić "i fszyscv nonorowi 

W . _ , J W I W W I ^ u JYWILU^J^IMC^U na \J 
ciągu dwuch tygodni t. j . od 8 dojsobowy, lecz talcże bilet na pociąg po-

» u 3 włącznie każda osoba doro- (spieszny, lub na Hnje państwowych ko-
sta będzie mogła przewieźć bezpłatnie lei wąskotorowych, 
^oocoocos -xxxxxxxxxxxx>ooo^ 0000000 

[f ioozcy U H l i m WODZOWI 
Powrót wyc ieczk i z K r a k o w a 

W sobotę i w niedzielę bawiła w Kra, W godzinach popołudniowych w y 
kowie wycieczka 1000 robotników łódz-; cieczka udała się specjalnym pociągiem 
kich, zorganizowana przez robotników j do Wieliczki, dla zwiedzenia kopalń soli. 
zakładów przemysłowych Scheibjera i W drugim dniu pobytu w "Krakowie, 

Grohmana, Widzewskiej Manufaktury i !w niedzielę, uczestnicy wycieczki udali 
I. K., Poznańskiego. j się na Sowiniec, gdzie wzięli udział w 

•W pierwszym dniu wycieczka zwie-1 sypaniu kopca, przyczem złożyli urnę Z 
dziła kryptę św. Leonarda na Wawelu, l ziemią pobrane z mogli bojowników o 
oddając hołd prochom Marszałka Józefa niepodległość Z ŁODZI 
Piłsudskiego, poczem obejrzała katedrę ( Wczoraj uczestnicy wycieczki pt>-
na Wawelu, zamek wawelski, i zabytki' wrócili do Łodzi (i). 
Krakowa. i korzystało przeszło 600.000 dzieci. 00000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000 

Przy biletach ną przejazd powyżej 
300 km. dopuszczona będzie jednorazo
wa przerwa w podróży. 

Ponieważ w zeszłym roku zauwa
żono, iż wiele osób dorosłych zabiera
ło nieznane sobie dzieci, pozostawiając 
je w drodze własnemu ich losowi. W 
tym roku opiekun kupując bilet dla sie
bie, będzie musiał równocześnie nabyć 
dla każdego dziecka specjalny bilet kon 
trolny, w cenie 20 gr. a przed rozpoczę
ciem podróży wpisać do tego biletu na
zwisko swoje i dziecka oraz położyć 
swój podpis pod zobowiązaniem do 0 -
piekowanla się dzieckiem w drodze. 

Bez wypełnienia biletu kontrolnego 
i bez podpisania go przez podróżnego 
bilet nie będzie ważny. . 

Jadący z dziećmi powinni zawczasu 
zgłaszać się do kas biletowych lub biur 
podróży, ażeby uniknąć natłoku przy 
kasach. 

Bagaż ręczny nie może być zabiera
ny w ilości większej niż 30 kg. na oso
bę dorosłą i 10 Ikig. na każde dziecko. 

Z powyższej ulgi w roku zeszłym 
korzystało przeszło 600.000 dzieci. 

Wiceprezydent Kozłowski przy pracy 
Pierwszy dzień urzędowania nowego 
ta miasta.—Powitanie przez pracowsi 

Jak juź donieśliśmy, w sobotę mja 
nowany został pierwszym wiceprezy
dentem Łodzi p. Kazimierz Kozłowski, 
dotychczasowy inspektor samorządo
wy w urzędzie wojewódzkim łódzkim. 
W dniu wczorajszym wiceprezydent 
Kozłowski objął urzędowanie w zarzą
dzie miejskim. 

Po odbyciu konferencji z prezyden 

wiceprezyden-
ików miejskich 

tem Głazkiem, wiceprez- Kozłowski 
przejął swoje resorty. Podlegać mu bę-l 
dą następujące wydziały: oświaty i kul 
tury, opieki społecznej, zdrowotności 
publicznej, gospodarczy, biuro wojsko
we, biuro ewidencji ludności, wydział 
statystyczny, urząd przemysłowy I in
stancji, urząd stanu cywilnego i urząd 
rozjemczy 

o o o o o o t ^ o ^ ^ 

U p i ę k s z a j m y nasze m i a s t a 
Skromny wys i łek godny naśladowania 

Na rogatkach łódzkich, w kierunku 
Zgierza, tuż przed szpitalem w Radogo-
szczu, stoi budka posterunku policyjne
go. Budka stoi na niewielkim skrawku 
ziemi, obok zaś znajduje sie jeszcze 1 i 
pół metra wolnej przestrzeni. 

I oto godzi się zanotować bardzo 
charakterystyczny szczegół- Posterun
kowi policji, którzy pełnia służbę w tem 
miejscu, na granicy Łodzi i oowlatu 
łódzkiego, aby sobie uprzyjemnić kilku
godzinną, codzienną warte, nie szczę
dząc starali, założyli na wolnym skraw
ku ziemi, obok budki wartownicze], 
bardzo miły i ładny ogródek. W wol
nych chwilach od służby spędzili na 
tym półtorametrowym skrawku ziemi 
wiele czasu, by ogródek ten upiększyć-

Ten fakt jest bardzo znamienny. 
Świadczy o tem, Iż pragnienie piękna 
tkwi w każdym człowieku- Ale wska

zuje to równocześnie na możliwości u-
plększenia Lodzi. 

Łódź jest miastem brzydkiem, zaró
wno wskutek chaotycznego zabudowa
nia, jak i wskutek bezbarwne! szarzyz
ny murów. Jeśli posterunkowi policji, 
by umilić sobie czas, spędzany na war
cie, potrafili zdobyć sie na założenie 
tak pięknego ogródka — wieleż to 0 -
gródków można założyć w Lodzi. Był 
projekt w kwietniu, by wszyscy właś
ciciele nieruchomości przyczynili się do 
upiększenia domów łódzkich zielenią-
Projekt ten nie został zrealizowany. 
Rzucono później myśl, by wykorzystać 
dla zieleńców wszystkie wolne place. 
I to nie zostało zrealizowane- Skromny 
wysiłek policjantów wykazał, że przy 
dobrych chęciach można wiele zdzia
łać. Przykład ten godny Jest naślado
wnictwa-

FABR.CHEM.-FARM...AP.KOWALSKI" WARSZAWA 

strony \ l i jy*ełO I V stawić "vszyscv 
RCLE\^CIY } LA ^ m l p " Ł ' 3 L I na terenie 1, 4. 6. 
MA\I°I^ r 1 ' ^ komisariatów policji. 
> A T , R < ' F / / i .;r''2,a-z.,<» tem. zainteresowani 

d V T F J R ^ K , V / I N N I Di"zyi*r'tować potrzebne 
owy "sljPWtiij.^wienia na komisji dokumon-
, n y l V M T * > M V c » v l c i c : dowód osobisty lub 

k o 1 tożsamości z fotografią, 
V i i f b K ? ^ 0 1 ^ służby wojskowej (o 

olek {)J?T 
non 

po 

Podwyższenie opłat od pojazdów konnych 
W i e l k a akcja na rzecz motoryzacj i k r a j u 

Warszawa, 5 sierpnia. I względem na konieczność popierania mo 
(B) Przed kilku dniami dono-iliśmy o toryzacji g^a również rolę wzgląd na 

znacznem obniżeniu opłat na Fundusz, niszczenie nawierzchni drogowej przei 

,sl«i" 
W. V ' 'y. korzysta z odroczenia), 
\ 0 zawodowe i świadectwo 

1p) 

Drogowy płaconych przez samochody 
ciężarowe i samochody służące do zarob
kowego przewożenia osób (autobusy). 
Ten krok rządu motywowany jest konie
cznością popierania motoryzacji kraju i 
w najbliższych dniach będzie uzupełnio
ny rozporządzeniem o podwyższeniu o-
płat na F U N D U S 2 Drogowy od pojazdów 
konnych. 

Ministerstwo komunikacji chce w. 
ten sposób zachęcić koła gospodarcze do 
używania transportu motorowego. Poza 

pojazdy konne. 
Pojazdy konne służące do zarobkowe 

go przewozu osób, a mające do czterech 
miejsc płacić będą wedle nowych prze
pisów 40 zł. zamiast dotychczasowych 
20 zł. rocznie. 

Pojazdy kotne mające ponad 4 miej
sca będą płacić 60 zł. rocznie. Pojazdy 
ciężarowe służące do przewożenia towa 
rów będą płacić od każdego 100 kg. wa 
gi własnej 10 zl. opłat drogowych za
miast dotychczasowych & 

O godzinie 3 po poł. w sali DOSIED' .EŃ 
zarządu miejskiego prezydent Głazek 
przedstawił wiceprezydentowi Kozłow
skiemu naczelników wydziałów i dy
rektorów przedsiębiorstw mleisklch. W 
imieniu pracowników miejskich powita? 
p. wiceprezydenta dyrektor zarządu 
miejskiego, p- Mieczysław Kalinowski. 

»* 
* 

Wiceprezydent Kazimierz Kozłow
ski urodził się w roku 1874 w woje
wództwie kieleckiem- Do szkól uczę
szczał w Piotrkowie. Od roku 1895 
pracował na terenie Łodzi w sadowni
ctwie, piastując stanowisko sędziego 
pokoju. 

Od pierwszego dnia usunięcia niem-
ców z Łodzi pracuje w administracji 
państwowej, początkowo w starostw:ie 
powiatowem, a od powstania urzędu 
wojewódzkiego w Łodzi — w tym u-
rzędzie- Od roku 1920 pełnił obowiąz
ki inspektora samorządowego do dnia 
powołania go.na stanowisko tymczaso
wego wiceprezydenta m. Łodzi. Na 
czas pełnienia obowiązków wiceprezy
denta miasta p. Kozłowski otrzymał ur
lop, wobec czego, po odwołaniu go ze 
stanowiska tymczasowego wiceprećy-
denta powróci on na dawne stanowis
ko w urzędzie wojewódzkim. 

Wiceprezydent Kozłowski urzęduje 
w gmachu na pl. Wolności 14. I piętro, 
pokój 20, telefon 103'86. Interesantów 
przyjmować będzie p- wiceprezydent 
codziennie, prócz sobót, w srodzinach 
od 10—12-

Dyżury aptek 
Nocy dzisiejsze! dyżurują apteki: H- Dance-

rowej, Zgierska 57, W . Oroszkowskiego, 11-go 
Listopada 15, S-ców Oorfeina, Piłsudskiego 54 
J. Chądzyńskiej, Piotrkowska 165, H. Rembie-
lińskiego, Andrzeja 28, A. Szymańskiego, Prze-
dzalniana 75. , 
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Wyłożenie list wyborczych 
do publicznego przeglądu od dnia jutrzejszego 

(Retzlama£ie można stkladai do dn. 14 b.m. 
.Wczoraj rano prezydent Głazek pod 

pisał listy wyborców do sejmu. Listy te 
są już ostateczne. Wynika z nich, że w 
okręgu 15 jest uprawnionych do głosowa 
nia 109,635 wyborców, w okręgu 16 — 
117,450 wyborców i w. okręgu 17 — 
110,733 wyborców. 

Listy te następnie podpisane zostały 
przez starostę grodzkiego dr. Wronę i 
wydane przewodniczącym okręgowych 
komisyj wyborczych, a mianowicie sę
dziemu Vecsilei prezesowi Swiderskie
mu i sędziemu Lewandowskiemu. 

W związku z tem wczoraj o godzinie 
6 po poł w gmachu sądu okręgowego od
była się odprawa przewodniczących i 
zastępców okręgowych komisyj wybor
czych. Otrzymali oni listy wyborców we 
dług obwodów z poleceniem wyłożenia 
ich do publicznego przeglądu już od 
środy b. tygodnia, t.j. od 7 b.m. 

Równocześnie wczoraj wieczorem od 
była się odprawa przewodniczących wy
borczych komisyj do senatu. Również oni 
otrzymali spisy wyborców i wyłożą ie do 
publicznego przeglądu w nadchodzącą 
środę. 

Spisy wyborców będzie można prze
glądać w ciągu jednego tygodnia. ..). do 
14 b.m. Reklamacje mogą być wnoszone 
1), spowodu niewciągnięcia uprawnionej 
do głosowania osoby, 2) spowodu wciąg
nięcia osoby nieuprawnionej. Reklamac
je mogą,być wnoszone na piśmie albo 
bezpośrednia — ustn'.: Komisje tobv/ ><I o 
we bęcV, załatviały rsklamacje niezwlo 
cznie. 

Od ucuwały łtomiuji obwodowej, nie 
uwzględniającej reklamacji, służy oso 
bie pominiętej w spisach prawo wniesie 
nia zażalenia w ciągu 2 dni do przewod
niczącego okręgowej ńomisji wyborczej, 
który rozstrzygnie ostatecznie. 

Spisy wyborców, już z wszystkimi 
dokonarfe1rnf''poprawkami, będą ' raz" je
szcze wyłożone przez pięć godzin do pa 
bliczego przeglądu, w przeddzień głoso 
wania do seimu. 

miejski referat wyborczy rozpoczął przy 
dział wszelkich potrzebnych sprzętów 
do lokali urzędowania komisyj. 

Wszystkie braki trzeba meldować do 
miejskiego referatu wyborczego w gma 
chu zarządu miejskiego, pokój 18, ** 

.*• 

Przewodniczący Okręgowej Komisji 
Wyborczej Nr. 17 zawiadamia, że kon
ferencja przewodniczących i zastępców 
zebrań obwodowych zapowiedziana na 
dzień 7 sierpnia (środę) r. b. nie odbę
dzie się, gdyż w dniu tym przewodni
czący zebrań obwodowych, względnie 
ich zastępcy winni już dyżurować w lo 

kałach wyborczych (wyłożenie spisów 
wyborców do Senatu rozpoczyna się od 
7 sierpnia do 14 sierpnia r. b. włącznie). 

Jednocześnie zawiadamia się PP. 
przewodniczących zebrań obwodowych 
i ich zastępców, że w dniu 6 sierpnia 
r. b. winni zgłosić się do biura Okręgo
wej Komisji Wyborczej Nr. 17 w godzi
nach od 9 do 15-ej i od 18 do 20-ej po 
odbiór spisów wyborców, instrukcji, or
dynacji wyborczej, wzorów protokułów 
i t. d. (wszelkich informacyj udziela prze 
wodniczący względnie Sekretariat Ko
misji Wyborczej w godz. urzędowych, 
tel. 164.05). 

1 
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Armia angielska wprowadziła u siebie nowy typ karabinu maszynowego, produkowanego w Cze 
chosłowacll. Karabin ten Jest bardzo lekki i z łatwością może być przenoszony z miejsca 

na miejsce. 
ococoooooococoooooocooocxx>3ococ3orr -:;;:ceocc*:c.cc'oooocoe 

Wydali wyrok śmierci 

Bunt męża, 
któremu żona chciała dać „i8"1 

W domu przy ul. Brzeskiej 9 
miejsce wczoraj krwawa bójka r?8 
na. Zamieszkuje tam małżeństwo,1 

siak, które często niepokoiło SFR 
kłótniami i awanturami. Leokadia 
•siakowa jednak, kobieta bardzo ^ 
energiczna, górowała dotychczas^ 
swym mężem Władysławem. P f Z | 
dej awanturze biła go i turbowa'8 

tkliwie. 
Gdy wczoraj wrócił pijany do °. 

żona zamierzała znów „dać mu rta.u 

Ale niespodziewanie-Posiak zaczaj 
wiać opór i w pewnej chwili uz^Lj L 
w łom żelazny, którym zaczął z8" , y sPaceruji 
cłosy żonie. .. I J e e — tei < 

Bójka trwała krótko. Skończy'.3: * sie p a ł ' a ' 
gdy Rosiafkowa, zemdlona, pa f l" j ^ t w o n 

ziemię, zalewając się krwią. J t rs«icli, mc 
Rannej udzielił pomocy lekarz VJP< «utyfcV/an. 

towia. mt* t i - óikoic 
Inkasent przed s ^ ^ S t e * 

Przywłaszczył sobie 900 z l % e .MaścScS 
Henryk' Bryś, zamieszkały przy "'-.„jjA? ^ Z poli 

skiego Nr. 90. pracował w charakterze i «"iłFWa. Layli 
ta w firmie Stanisław Jarecki, przy u ". "tyę. . * 
żyńskiei Nr. 30. Miano do niego nieof'^ # • mające 
ne zaufanie, to też powierzano mu c z ' s!J(l' l#k 
so bardzo poważnych sum. Bryś praco* OCjal^ — 
zarzutu. , J« Ib. 

Trudno było stwierdzić, co WFW,.\\ 5*0e i s r i r n 

zmianę Jego usposobienia Ale Bryś z f c , $ [Hr j e t f ' , r a 

I z zainkasowanej sumy 28.970 zlotycU » Jn * u zarr 
do firmy tylko 28.000, resztę zaś przy*"" ! L v „ C e n ł -
sobie. , (i łr. Y'ko 2fes 

Tłumaczył się, że miał nadprogram0 tl »We s ? _ a . 
datki, nie umiał jednak wyliczyć się z " "le hi „i i 
datków. tft* :"liasf P i 

Firma zwróciła się do policji. J c ok ^ 1 
Bryś zasiadł na lawie oskarżonych s*Av.;rf j , °eci)ie w 
kiego. Został skazany na lo miesięcy * y C ent r , a t i 

jednak nieskazitelnej przeszłości.^*&rnery(£ 
.^a^ent . 

Wobec jednak nieskazitelnej przeszłości ^ f e ^ g j 
szono mu wykonanie kary, pod w a r U " e » 
do końca bieżącego roku kalendarzom _ 
kryje całą należność. W przeciwnym 
będzie musiał karę odbyć. 

iiem 15 

Rzeczy pozosfawM' 
w tramwajach dojazdów" 
W lipcu b. r. pozostawiono w * 

łódzkich wąskotorowych kolei eleklrycz"" 
jardowych niżej wyszczególnione rzec*/' 

Do odebrania na stacji HelenóweK.J 

W niedzieilę upłynął termin zgłasza- j Łodzi 

na b. towarzysza partyfnego. — Komu-
nisf ka skakana na .3 i po8 r. " wlezienia 

za u.clzBa.0.w,.9 f̂f8zi« 
dniu wczorajszym, w sądzie okrę-. miesięcy później odpowiadał przed są-;damskie, koszula dziecinna, 2 kapelu*',^.! J 

gowym w Łodzi rozegrał się epilog krwa dem za zawieszanie na uli.cy sztandaru j ^ 1 ' 1 

wego wyroku sądu komunistycznego w! komunistycznego i skazany został ua 1 

JJłazu i e l 

, „ ^ y nad 
* d kilku « 

* przyl 
szystkiei 

a eimie ei 

Zgierz—-Ozorków oraz Aleksandrów),'Jj,JjU~ 
ki damskie, , 6 portmonetek z pieniędz ^CTłt] 
ko' ćiub, parasol, kapelusz, rękawlczk' . m 

nia grupowych podań przez 500 wybór-i Działo się to 13 kwietnia 1933 roku 
ców, dla wyznaczenia delegatów do okrę n a ujl. Piłsudskiego. Około godziny 7 wie 
gowych zgromadzeń wyborczych. W u-
biegłym tygodniu zapowiedziano zgło
szenie aż S takich list. Prawdopodobnie 
jednak wyborcy zrezygnowali z tych 

rok więzienia. 

Gdy wyszedł z-więzienia,' zaczęto po
dejrzewać go, że jest na usługach pnlcji 

czorem, gdy ruch na tej ulicy był jeszcze; Z a c z ę t o g 0 u n j k a ć i ostatecznie przesiał 
bardzo ożywiony, przechodnie zauważvhj o n D v w a c n a 

ce 
^P rem ie r 
R , J a k o 

ka z ziołami, dwie suknie, biejizna i ""Jty l̂i 
Do odebrania na stacji w Konst» . ^ 

Ołówek w oprawie, worki, worek, 
\ damskie, beret, koronka. 

i - - * - . 

uprawnień, gdyż tylko Jedną listę zgło 
szono, żydowską, w okręgu wyborczym 
nr. 15. 

W bieżącym tygodniu lista ta zosta
nie zbadana v*rzez okręgową komisję wy 
borczą i jeśli okaże się, że została ona 
sporządzona prawidłowo, zgromadzenie 
wyborcze w 15 okręgu powiększy się o 
jednego delegata 

i* 
Wobec rozpoczęcia urzędowania w 

obwodowych komisjach wyborczych, 

Wyjaśnien ie 
Katolickie stowarzyszenie kobiet 

djecezji łódzkiej prosi nas o zaznaczenie 
że pismo do p. wojewody łódzkiego, wy 
jaśniające dlaczego stowarzyszenie to 
nie wydeleguje delegatów do okręgo
wych zgromadzeń wyborczych, podpisa
ne było nie przez J.E. ks.-biskupa Jasiń
skiego lecz przez zarząd stowarzysze-

6 i k o l o r o ^ 

. °» b / w a ć na zebraniach partyinych f . ^ & ^ U 
' 1 Y S l K S o i S S l r A w ! : W t e d y W y d a U 0 U a n , e ^ ° W V r ° k SWCL- cuszkiem, 5 parasolek damskich. Po3«'X r, £ . D o S 2 l j ^ 
gO Z domÓW Wybiegło kliku Osobników I R 0 E C . 0 W S U : r . 0 2 n a ł l v c h l d ó r Z v na - ie nuszkami papier do pakowan.a, l o f ^ f H i ^

Z l 1 w t 
rewolwerami w rękach i zaczęli strze- „n°rî  ' r j , f . ^ R n ^ c ł J w r l ^ n . t i s ! < a . paletko dziecinne,.portmonetka z / ł A p ^ resta^ 
lać do jakiegoś mężczyzny. Na ulicy plifc.!"***,!0S^^S^ilt » > ^ » o-. t r u s k a W , .."ft J > t a ł y 

go napadli. Byli to Bolesław Czarnota, 
.. ł - ł ^ „ „ ł „ r u p „ „ ^ t , „ j „ ; „ „ , r . « » r n * ^ Stanisław Dziatek, Majer Szpecht, KNTTA. [ r z y koszule, dwie laski, torebka k»Ji} ,\chunku 

W . s t a ^ p 0 ^ 0 C ^ P - " ^ 0 d

J

n ! e u ^ f ' i ! Z ^ i Morawiecka i Hinda Beatus, nietylko wyjniadzc, dwa parasole oraz parasolka,, f l 0 n ^ u 

i le członkowie sądu partyjnemu zaczęli chować sic do bram. Przy-' 
puszczano początkowo, iż jest to napad ^ 
b a n A V tymczasem osobnik, do którsgo' Wszystkich wymienionych policja a-
strzelano, zaczął uciekać. Napastnicy ra towa ła , ~ wY,ątk,emu ^eat^sowny 

, skrzynka od truskawek, _ sandalk 
kos: 

ze, owa parasole oraz pmw-
kapelusz męski, druki, butelka S^RM^M' ®ZZ 
wiczki skórkowe, czapka, walizka, *v „lrfwtlj. i ^ y i ą i 

pobiegli za nim i jeden z nich zadał silny 1 która zdołała zbiec. Sąd okręgowy w , c e l e d o b r o , 
cios nożem. Napadnięty zwalił się nagodzi, przed^kloiymoapowiad.d 
ziemię 

Wy/.cj wymienione przedmioty yflî C ,̂Vch do 
muina w ciągu miesiąca na poszczeg-' >*?3łWiJ 
jach po udovvodn;eniu tożsamości.^.jho^ł^ejjrj j n j a 

ma. Równocześnie zarząd katolickiego 
stowarzyszenia kobiet wyjaśnia, że nie 
biorąc udziału w wyborach jako organi
zacja, ze względów statutowych, człon
kiniom swym przypomina i poleca speł
nić powinność obywatelską w dniu wy
borów. 

su* Czarnotę i Dziełka na 4 lata więzienia. 
Całe to zajście stało się w oka mgni« Morawiecką na 3 lata i Szpechta na 2 

niu. Nim ktokolwiek zdołał zorientować i lata. Skazani oni zostali tylko za przyna 
się w tem co się stało, napastnicy zbiegli.! leżność do KPP. albowiem nicudowjd-

Do rannego, Wacława Rossowskie^o I n i o n o I.1"' > 0 schodzili w skład sądu, któ 
wezwano pogotowie ratunkowe. P r z y b y i r v w Y d a ł wyrok śmierci na Rossowskie-
ła też na miejsce policja. I wówczas wy- £° 
jaśniło się t ło tego napadu. j Dopiero pized kilku miesiącami po-

Rossowski zeznał, że zamachu na niej Keja wpadła na trop Beatusówny. A.csz 
go dokonali jego byli towarzysze z partji j towano ją w Płocku, podczas wiecu ko-
komunistycznej. Byli oni ( wykonawcami'• munistycznego i sprowadzono do Łodzi, 
wyroku partyjnego, który skazał go naj 1 oto wczorai zasiadła ona na ławie 
śmierć. Przyczyną wydania na niego wy. oskarżonych. Do winy nie przyznała się.[ 
roku było podejrzenie, iż Rossowski jest! Ale świadkowie ustaliili ponad wszelką! 

'«lit||>!llt!!J!ll 

I Mlini HlłlUDK 
ręcznej roboty 

g LILI HIRSZMAN 
1 Andrzeja N2 2 7, front 
\ ± \ 'fet. 143-21 13 
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miesipca przedmioty nieodebrane prz* ^"^Ptljąc 

Spadł z „ k o « « » * ^ 
V.!p nego c na B«aru^eli 

I przygniótł chłoPc0 .Ł 
Przy zbiegu ulic 

Biegańskiej ̂  
ko znajduje su.; ,,Luna-Park' 

i>\ obu 
V A 
6b 

Jtos.1'Jr'awi< 

któ rre2 Pl 
turze. Wczoraj.^gdy n a k a r U ^ J . a k < 

\i1 
°ni zre 

wało się podochocone t o w , a r Z V u O t o D ^ , t e g o 
den z jadących na „koniu" ^.j r™ 
Bolesławski, bf.dąc pijany, str» 
wagę i spadł, przygniatając 
Marjana Żawadzkiejjo. . 

Nieszczęśliwy chłopiec x ^ z % s'1 

koniidentem policji. I wątpliwość, że miała ona łączność z są- sowi mózgu. Przewieziono go ^ 
Rossowski należał od 1931 roku do \ dem partyjnym KPP., a nadto brała ży- la. Policja pociągnęła do odF< ^ 

wy udział w pracach związku młodzieży j ności właściciela karuzeli, za *• 
komunistycznej. Sąd skazał ją na 2 i pół. pijanemu zajęcia miejsca 

PPS-lewicy. Po rozwiązaniu tej organi
zacji wstąpił do związku młodzieży ko
munistycznej przy KPP, a już w kilka roku więzienia. 

CASINO 8 Godzin Dr.Morgana 
DzIS pocz. jio 6 pot. 

w roli gi, 

Chester Morris 

GratiU-Klni Dziś szam-
pańaka ko-
medjn p. t. 
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u t r o F r a n c j i 
Trójkolorowa chorągiewka—symbolem solidarności z polityką 
oszczędnościową Layala. — Obniżka cen i pensyj urzędniczych 

a silne obozy: „Krzyż Ognistymi „Front Ludowy" my do 
i mu i , 
k zac^b 
I H V ,ada*1 Gdv Paryż, w sierpniu, 
: z a I 2 ioree ^ C e t ? iemy wzdłuż ulicy Saint-

y|a; fci s j ~ ~ t e l samej ulicy przy której 
md'* 1 a inń ! , P a ł a c Prezydenta republiki 

ma, pa" jQ°*two najelegantszych sklepów 
ikończS 

lekart ? 

wdarro*J 
:iwnym 

• * — L V S W " K T F " 7 **** UŁŁ Ĵ.V^VV I» 

ant U m o d n i a r s k i c n > perfumeryj-
(i). c n a ,vgwarni, musimy zwrócić U-

j f ń * wit Ł'°1":0-'orowe szarfy, wywieszo-
S 8 0 e i ! 14 sv u n f c h w i e l u s k l e P Ó w . Szarfa 

anr. -łO'5 > i e , n} b o»czne znaczenie — oznacza 
i ^ l l l a ś c i c i e l e tych sklepów solida-PZl£*K fea T2 oszczędnościową 

go n i e o f mające na celu 
mu cr t^ j t 

y ś p i, i ? c a | e n i e f r a n k a 
B % r Ą M e i s p r a y i e d l i w e . i - by mu pc-
-!oty«b, Mo « zamierzeniach, obniżają ce-

AŚ P«Ĥ  C f,r°cent. 
mo**' W e

 2 r e s z t a - na tej ulicy. Te trój-
f ° i f a r ty'11 Melu S Z £ , r f Y s t o P n i o w o ukazują się 

tft*'iiiasł p a c k w 'óżnych dzielni-
aolicji- ]* i$ 0 L A ' 10 procent taniej — to sta-
' y c h " I V ><oCo , C n i e w e Francji symbolem, O 
i e s , C ? y ' : r ^ d obniżył pensje urzędni-

L e r y } ? w ' wszystkie państwowe 
t d "pligacyjne. O 10 procent obni 
Ł ( j n i e r n . ^ lipca komorne, ceny 
sj^azu i elektryczności. 

Jh lJ^ynadzic ję — oświadczył La-
[ J j W S U ^ K ^ k l l k u dniami przez radjo — że 

1 ™ przykładem pójdą wszyscy, 
z\'stkiem kupcy i obniżą ceny 

przeciwnym wypadku 
eimie energiczne kroki 

ceny, powiększą krąg klijenteli i powie miesięcy będziemy wiedzieji, 
kszą obroty. Na to zresztą liczył także 
rząd, wydając swoje dekrety, Według 
opinji Lavala 

obniżka cen 
może bardzo dodatnio wpłynąć na życie 
gospodarcze kraju. 

Czy Laval miał słuszność, rozumując 
w ten sposób — o tem przedwcześnie 
sądzić. • Niewątpliwie dopiero za kilka 

czy plan już się skończył. Sankcje, które zastoso-
icych i 
zrobiły 

jego był słuszny i celowy. Zrozumiały to wano do urzędników, demonstrujących i 
zresztą partje polityczne, które atakują! aresztowanych przez policję, 
rząd raczej dla formy, nie czyniąc w grun' wrażenie, 
cie rzeczy żadnych poważnych przesz-1 Ale mimo wszystko, opozycja prowa-
kód w wykonywaniu przez niego planu dzi swą kampanję. Nie należy się łudzić 
uzdrowienia kraju. j _ f r o n t l u d o w y , składający się z komu-

Uziś ]uz można z całą stanowczością' nistów, socjal-demokratów i radykałów, 
twierdzić, ze urzędnicy i byli komba-. który powstał „do walki z faszyzmem i 
tanci połknęli pigułkę i pogodzili się z obrony wolności demokratycznych" 
losem. Okres demonstracyj ulicznych 

.no w J$ 
Blckt ryc*" 
ne rzectf 

te lenowel i 
idrów) < 
pieniędz^j W a l c e , z... d r o ż y z n ą 

Bzki Premiera Lavala nie pozostał 
' kapelu5,lf,(i'k?a- Jako pierwszy' odezwał się 
.tubki '•tylg ku p c 6w z i^icy Saint-jrlonoree 
t o. "S*6*« k 'W? w i * obniżyć wszystkie ceny, 
.esrierad>«'4.Jlące ę tem kupującym przy po-
;»a i k ° f t * ko lorowych szarf, które — być 

Konsi»'. k ł^ ̂  odegrają we Francji taką rolę, 
Jrał 

l o ^ l ^ K ł B s t a n a w z « e d n o c z o n y c i i

l z 
<lł|a^el_RooSevelta. j t ( > g o r j i _ 9 0 g n j d r u K , e j ^ 7 5 g n p r a . 

nie zgodzili się 
stawki, wobec czeeo konferencja rezul 

KOMUNIKAT KINA „CASINO" 
Podajemy do wiadomości , że już w następnym programie 

w zapowiedz i zbl iżającego slą sezonu, wyświet lać będziemy 
wie lk i f i lm muzyczny „CA RAN GA", który za imponuje rozmachem 
wys tawy i t a l e n t e m r e i y s e r j l twórcy „Kar iok l" . 

W f i lmie popisowe role od twarza słynna para ak to rów 
LILI D A M I T A I JACK BUCHANAN 

Na froncie robotniczym 
Strajk brukarzy ma być dziś zlikwidowany 

Wczoraj pod przewodnictwem okrę
gowego inspektora pracy inż. Wyrzy
kowskiego odbyła się konferencja w 
sprawie likwidacji strejku monterów 
w przedsiębiorstwach kanalizacyjnych 
i wodociągowych. Strejk ' ten, który 
trwa od tygodnia, ma bardzo gwałtow
ny przebieg. Zanotowano kilka wypad
ków dotkliwego pobicia monterów, któ-
rzy,.próbowali podjąć pracę. 

Na konferencji wczorajszej wysunię
to kilka kompromisowych propozycyj. 
Nie zostały one jednak przyjęte, ani 
przez 'jedną, ani przez drugą stronę. Mon 
terzy, po naradzie, postanowili zreduko 
wać swe żądania, domagając się dla pra 
cowników I-ej kategorji za godzinę 

pracy zł. 1.50̂  a dla drugiej kategorji 

i pnĄ^k^lu k u Pcąmi z ulic?' Saint-Ho-' codawcy ńle agodzlUrię Jednak" na* * te 
,,ń lorc^fJIte; s * ' i Właściciele hoteli. Za hote 
, n e l K / . lk i . * ł *o«os ł ! ^ t a " r a c , e > C e n n ! k l r e s t a u

v

r a tatu nie dała. Strejk trwa. 
"̂daiô JÎ ch Y S a m C — a p r z y P ' V 
3 ° l V A ' 0 n l 2 , k u ^ y ™ 0 ? * stwierdzić, S t r e j k brukarzy *w Łodzi trwa 

• ^ J E ^ w * n.i ° p u I 1 ' °- w i f w s z y J dalszym ciągu, to też roboty , ł oiifl^i,*^wyiątku restauraciach — odj 
do najdroższych i najele 

araso ii 

ineCpf j ;csH!' hie!5° d n i a w dziennikach 
palące wzmianki 

czyta 

(i V ^ n a - ° wykonać swój obowiązek 
R'U n / ' Przedsiębiorstwo XY o-

I i n i zY»o ceny o ]0 procent. 
~ d n i a z a t e m P r z e d s i ? b i o r 

hłorJ
£

^ « ^' w
 S

{.
 0 D , dżyć ceny także konku 

°bawie o utratę klijenteli. I w 
rozpoczyna s 

»re klijentela 
a ń , " w "'l^.u.jozpoczyna się współzawod-

tego zbyt chętnie ? r r * S t 1 

1U jt f 

aiąc 1 4 

i: ^ r« S a ; v J i e Klijentela przyjmuje z 
t aruze» t / , k y fttysiakcją( K u p c y n i e w ą t p i i w i e 

ale cóż 

zresztą na to, .że obniżając 

w 
na 

wszystkich odcinkach ulic łódzkich są 
zupełnie unieruchomione. Dziś odbyć się 
ma w tej sprawie konferencja w inspek
toracie pracy. W związku z tem robot
nicy wysunęli następujące żądania: pod 
wyższenie stawek dziennych ze zł. 4.40 
na 5.20 i prowadzenia robót do czasu 
uzyskania przez robotników prawa do 
pobierania zasiłków. 

Prawdopodobnie strejk zostanie dziś 
zlikwidowany. Wobec nacisku władz 
Wiejskich bowiem, pracoda\vcv zapgw-
re pójdą na ustępstwa. 

** 
Przed dwoma tygodniami wybuchł 

w Lodzi strejk pracowników krawiec
kich, zatrudnionych w przedsiębior
stwach, przygotowujących garderobę 
do składów gotowych ubiorów. Strejk 
objął 600 osób. 

W dniu wczorajszym strejkujący 
zwrócili się o interwencję do inspekcji 
pracy. Konferencja porozumiewawcza 
zwołana zostanie w dniach najbliższych 

( 0 

Niezwykły d r a m a t m a ł ż e ń s k i 

Sąd apelacyjny zatwierdził wyrok na Zarębską 

Wr rJ " MfInt*''nMnn:i!;HH,:i;M!'i!njHM!łt!iinMltlinilllliMlTiĴ  
c iilee' jC 
o i° i l i . f , R A S A ŚWIATOWA 

KK? który, świat czekał lata całe... 
miłości ponad wodami oceanów... 

I w;;^ dwugłos mistrzów ekranu Kay 
""lama Powelia... 

(New York Herald), 
romans na pokładzie luksuso-

ntyku... 
(Le Matin). 

iowei sztuki filmowej... Ml-
Ht i^a kochanków Ray Francis i Wil-

'ic|(,|. (Cliicago Tribune). 
"o M.w.?z>' film ostatnich czasów... Ory-

h tiaf*1'"- Znakomita gra. Napięcie, siła 
Poezji... 

(Times). 

Sąd apelacyjny w Warszawie rozpo
znawał wczoraj głośny w swoim czasie 
proces Zofji zarębskiej, żony wyższego 
urzędnika zakładu ubezpieczeń społecz
nych, która zastrzeliła swego męża Fran 
ciszka, w biurze, w czasie urzędowania. 

Pożycie Zarębskich było fatalne. Po
znali się oni w kinie, podczas wyświetla 
nia jakiegoś erotycznego filmu, któiy za 
ciążył na ich dalszej przyszłości. Po ki
nie bowiem spędzili razem noc, a w jej 
wyniku, Zarębska zaszła w ciążę. 

Pobrali się, by ratować sytuację. Ale 
po ślubie nic mieszkali razem, Nie mieli 
mieszkania. Wegetowali więc jak rozbit 
k i : ona przy rodzinie, on w domu akade 
mickini. Widywali się kolejno, bądź u 
niej, bądź u niego. 

Ale po krótkim czasie Zarębski za
czął ją zaniedbywać, przebywać w to-

cieszy się 

wielką popularnośc ią 
w chwili obecnej. 

Ale kierownicy tego frontu zdają so
bie dokładnie sprawę z tych • trudności, 
jakie spiętrzyłyby się przed nimi, gdyby 
mieli objąć władzę w obecnych warun
kach. 

Dlatego też, prowadząc akcję prze
ciwko rządowi, z drugiej strony zupełnie 
niedwuznacznie dają do zrozumienia, że 
woleliby, aby rząd Lavala nic upadł... 
Przynajmniej do wyborów... 

Wyobraźmy sobie bowiem, że rząd 
Lavala zostałby obalony na jesieni, po 
zwołaniu parlamentu. Wtedy musiałby 
władzę wziąć Daladier. A pierwszą 
czynnością jego musiałaby być walka z 
pułkownikiem de la Rocąue, który zapo 
wiedział, że nie dopuści, aby wodzowie 
ludowego frontu objęli rządy. 

Ci jednak, którzy widzieli defiladę 
„Ognistego Krzyża" w dniu 14 lipca, wie 
dzą doskonale, że może dojść w tym wy 
padku do krwawej i straszliwej 

wojny d o m o w e j 
we Francji 

Zresztą istnienie gabinetu Lavala bę
dzie zależało od rezultatu jego obecnej 
akcji oszczędnościowej. O ile jego plan 
powiedzie się — żadna opozycja w par
lamencie nie zdoła go obalić. 

Dzienniki tryumfalnie donoszą, że w 
najbliższych dniach stanieje cukier. Mó
wi się o potanieniu mięsa. 

Oczywiście — to jest jeszcze wszy
stko na papierze. Gdy jednak gospody
nie domu poczują, że istotnie wszystko 
potaniało, gdy stwierdzą to nie w danych 
statystycznych lecz we własnych sakiew 
kach — Laval może stać się najpopujłar-
nieiszym człowiekiem we Francji. 

Narazie francuzi oszczędzają i z trwo 
gą jeszcze wypatrują futra. Co też obo 
przyniesie? 

Andrzej S. 
na jego zaś spadała coraz niżej. Ostatnio 
pracowała w jakiejś nocnej knajpie. 

W dniu dramatu Zarębska przybyła 
do męża, prosząc o pomoc finansową.— 
Odmówił jej. Zarębska była rozgoryczo
na. Obrzuciła męża zarzutami. I wresz
cie dobyła z toiebki rewolwer i strzeliła 
do niego, kładąc go trupem na miejscu. 
Na odgłos strzałów, zbiegli się urzędni
cy.— Na ro^prawie w sądzie okręgowym 
Zarębska twierdziła, że rewolwer przy
niosła, ponieważ chciała popełnić samo
bójstwo na oczr ch mę:ia. Tylko brzydkie 
ordynarne słowa, które padły z jego ust, 
powstrzymały ją od tego kroku i kazały 
skierować rewolwer w jego kierunku. — 
Sąd okręgowy skazał ją na 6 lat wię
zienia. 

Zarębska zaapelowała. Wczoraj, przed' 
sądem apelacyjnym adwokat, Mieczy 

warzystwie innych kobiet. Az stało się sław Ettinger domagał się wyda 
nieszczęście. Zaraził ją. Bezpośrednio po złagodzenia kaiy, dowodząc, że jeżeli 
tem, zerwał z nią. I iu nastąpił bardzo kiedykolwiek sądzony był dramat msł-
ciekawy zwrot okoliczności. Zarębski ™; żeński - to ten ma najwięcej okoliczno-
cząt szybko awansować. Zwrócono w ści, przemawiających na korzyść oskar-1 
tym czasie na mego uwagę, stwierdzono żonej. Ale sąd apelacyjny nie uwzględnił! 
ze jest wybitnie zdolny i wkrótce objął okoliczności łagodzących i wyrok pierw-1 

on wysokie stanowisko urzędnicze. Żo- szej instancii zatwierdził. 

' Wlclml Brandt Dziś 1 przedstaw, o 9. 1 S w. 
: S « T r u f l a t i i i l l i i i 

W wielu miejscowościach Nowej Zelandii 
w ostatnich dniach lipca spadł gęsty śnieg. 
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Łódź z rampy teatralnej 
Kazimierz Szubert, miły gość naszej sceny, o te

atrze i publiczności łódzkiej 
Po dwuch sezonach dezercji z teatru jak to się u nas po aktorsktt mówi, z cze i trzecia scena prywatna, która po-

łódzkiego, powrócił na stare śmieci (nie-! punktu. krywa swe wydatki z wpływów kaso-
stety, tylko na występy gościnne), nasz j Lody zostały przełamane na pierw j wych. 
syn marnotrawny, Kazimierz Szubert. | szej premjerze, gdy w ciemni obcej na-| Jeśli mowa o Łodzi — ciągnie sym-

Ale że tak się już utarło, by wszyst-, razie widowni, dosłyszałem pierwsze j patyczny komik — to me tracę nadziei, 
ko wybaczać marnotrawnym synom i szmerki śmiechu, a potem coraz głośniej-

Łódź więc sze, przechodzące w „salwy" przyjmować ich najgoręcej, 
serdecznie powitała swego ulubieńca No i oczywiście, kanonady oklas-

skromnie 
pragnąc sobie wynagrodzić dwuletnią roz ; ków — wtrącamy, 
łąkę, tłumnie zapełnia co wieczór wido- j — O tem si** nie mówi 
wnię teatru letniego w Bagateli i oklas- oponuje Szubert. Powracając do Pozna
kuje rzęsiście Szuberta w jego popisowej | n ; a i stwierdzam, że jest to bardzo teatrał 

ne miasto. 
Publiczność tam poprostu, chce cho-

roli w ,,Studentach". 
A więc na pierwszy rzut oka, w po t 

gawędce za kulisami teatru, stwierdzamy ^ dzić do teatru. Ta, trzymająca się na wy
że Szubert przes te dwa lata odmłodnial sokim poziomie frekwencja teatralna 
przvnajmniej o dziesięć. 

Mówi się oczywiście 

jsutj — - J 
że zrobię wam kawał i jeszcze się tu kie 
dyś zaangażuję na stale. W każdym ra
zie z tem miastem mego niemowlęctwa 
artystycznego, a potem wieku męskiego, 
nie zatracę luźnego bodaj kontaktu. 

Narazie czeka mnie Kraków. Jest to 
dla mnie, jak już zaznaczyłem, podróż w 
nieznane. Choć i tam już przed laty gra
łem na scenie „Bagateli". No, ale jakoś 
to będzie. 

Ostry_ dzwonek przerywa naszą roz 
! tworzy najtrwalsze podwaliny bytu te- mowę i Szubert udaje się na scenę 

M O W I się O C S Y W I I T I E o Poznaniu i lat ru. — Poznań, to jedyne może miasto'gdzie za chwilę ujrzymy go W rob Bo-
Łodzi i przeprowadza paralelę między t e j w Polsce, które przy niskiej subwencji, j berlleya, szaławiły studenta, kićry W 
M ; A-TINMA M N D A M I . widzianemi przez ^ u t r Z ymuje trzy liczne zespoły: dramatycz spódniczce egzotycznej ciotki Karola z 

|ny, operowy i operetkowy. A jest jesz-' Brazylji, rozśmiesza publiczność do łez 

MUZYKA / Z T U K A ^ " 
KAZIMIERZ SZUBERT W TEATRZE ^ 

DAWNEJ „BAGATELI". fl.i 
. Dziś i codziennie o godz. 9 wiec* 

patyczniejszy komik polski Kazimierz ^ 
występować będzie w arcywesolei w K« 
dona „Studenci". Kreacja jaka s t w a , R I«YC*łK 
mierz Szubert należy do najzabawnie!^ M P ^ J , 
najlepszych w jego dorobku ARTYSTYCZNY ,-| 
pozostałych rolach występują: R e l e ,i,ha# 
bińska, Ina Benita, Malajówna, Fidler, U r D* 
Winawer i Żurowski. | J3k' nas inf 

Nekc OSTATNIE DNI „TRUY TANENCAp A k L ^ Y J N E J 
Jut,za kilka dni opuszcza „Teatr M bcip»"astrnr i 3 ' 

Łódź i dlatego jeszcze kilka razy 8 r a I , e ^ , a Jnie 
wesołe, barwne widowisko ,p. t. „TruP* 
capa" z muzyiką i tańcami. 

ZABAWA W HELENOWIE. J A o p Q « 
Zabawa, mająca się odbyć w * » ^ , l u { £ll » p 

nia 1935 r. w Helenowie, na rzecz In ie '" , I j , . i rdllC] 
dzieci, Pomorska 4la, zostaje PrŹ ^ITII' Hfn Pra,i 

dzień 14 września 1935 r. w sali » ° w ' , ̂  P O W A Ź N J , 
„Hazomir" przy ul. Al. Kościuszki * i . °' andjj, tak 

mi dwoma miastami, 
pryzmat kinkietów teatralnych'. 

— Wróciłem.z Poznani do swojej sta-
kochanej Lodzi — mówi Szubert — 

niestety, tylko ra krótko. Stąd jadę w 
nieznane -"-do Krakowa, gdzie podpisa-j 
łem kontrakt na przyszły sezon zimowy: 
z dvr. Fryczem. 

O ile chodzi o Łódź — zrosłem się z 
tem miastem piacy przez tyle lał! Po po 
wrocie, zawsze tak miłym, jeśli się zwa- j 
ży serdeczne nici sympatji, wiążące mnie 
z łódzką publicznością i starymi kolega
mi, znalazłe-i tu .Iwaite serc* i ten nie-
zadawniony k'-..iakt z widown.ą, w naj
lepszym porządeczku. 

A to przecież najbardziej vzruszają-
ca i cenna r / r i '3 dla aktora - powiada 
Szube.t z swym szerokim, zniewalają
cym uśmiechem. 

Dwuletni p /e»\i w Poznaniu, przy
niósł mi sieteg r.ukce,;ów aily: tycznych 
: utworzył mi '.ir.ogę do tamtejszej r'1 

bliczności. Jeiinak ńie zapou-nę nigdy, 
•e te pod walie. v co dalszej pracy dała mi 
ŁSdżr 3 ^ " e 

Tu przscież — • przypomina Siuber1, 
pod kierownictwem dyiektora Jolesława 
Gorczyńskiego, giąłem najlepsze moje 
role, tu znalazłem zachętę i podnietę do 
nowych wyczynów, stąd wyslfutowałem 
wreszcie w dalszą drogę artystyczną. 

A nadewszystko sympatja publiczno
ści łódzkiej... I V znanej mi tak dobrzr, 
żywo reagującej I wczuwającej iię w każ 
dy gest i słowo aktora, widowni łódzki :j 
przez długi czas nie mogłem zapomnieć. 

Choć, jes'.i chodzi o Poznań, to mu
szę przyznać, ze i tam „przyjąłem się", 

Z powodu zgonu szefa senjora 

B. P. 

, i *<ększ e t 
' l & r y "siło 

. J:' Pieśń- „Kiedy ranne . .Kle n 0 w y 

•ze". 6 33-6.36: Pobudka do g . m n a s F ^ I \ V % Z „ 7.* 

Wtorek, 
6 30—6.33: 

dnia 6-go sierpnia 1935 
„Kiedy ranne * s " 

6.50: Gimnastyka. 

KA 

6.50—7.20: m"''-^,. pur 
7.20-7.30: Dziennik poranny. 7.30-8^' J J ^ •;-«^lyrj 

płyt. 8.20-8.25; Odczyt, programu" fi ^ l ą dość 
Oleżący. 8.25-8.30: Wskazówki prakty , g » Ood C t o , 

ŁAJBA HAROKA 
wyrażamy najgłębsze współczucie synowi p. J. M. 
Haronowi z rodziną. W zmarłym szefie straciliśmy 
szlachetnego i prawego człowieka 

Pracownicy i Robotnicy 
firmy J. M. HAR0N w Zgierzu. 

mentu Zjazdu Legionistów w Kraków «• - Ją J^kans 
11.57: Przerwa. 11.57- 12.03: S y ^ ^ l J « którycl 
Warszawy i hejnał z Krakowa. »«' P # »^Z\ SPECIAL 
Wiadom. meteorologiczne, " . p ^ l ^ l ^ ^ a / ^ 

r y 

Odp 

* „ 'szystkjt 
t y m 

tych' ro! 

kl ^wietle 

n!k południowy. 12.l5_13.00: Koncert ^ | " S | i J J C ^ S J E D R 
P. R. pod dyr. Stanisława Nawrota. l x \ \ t K lUii,. 
Chwilka dla kobiet. 13.05—13-30: MuzyJL K 1 «0vv. 
13.30—13.35: Z rynku pracy. l3.35^-]^|i'|.>V 
ska muzyka popularna 

Przerwa. 15.15—15.25: 
15.25—15.30. Wiadomości u 

15.30—16.00: Koncert zespołu salono* 
wła Rynasa. 

16.00—16.15: Skrzynka P. K. O. t W 
16.15—16.50: Koncert solistów w *̂ K,f»*J 

Gaczyńskiego (śpiew — transm. 
i T. Kowalskiego (wioloncz.) * 

16.50—17.00. Codzienny odcinek r. 
„Pierwsza Rocznica" Juljusza 
drowskiego. 

17.00—18.00: Transmisja fragmentu 

ch ° ° . 8 : 0 1 

iN*.,. . n , e 

18.15-

N 3 fali radiowej 
— : o : — 

KONCERT SOLISTÓW. 
D îia 6.8, o godz. 16.15 wystania przed mik

rofonem rozgłośni warszawskiej: Józef Ga-
czyński (transmisja z rozgłośni Toruńskiej), 
śpiewak, który niedawno uzyskał na konkursie 
śpiewaczym w Toruniu pierwsze miejsce, oraz 
warszawski wiolonczelista Tadeusz Kowalski. 
W programie utwory kompozytorów obcych i 
polskich. 

WSPOMNIENIE UŁAŃSKIEJ WIECZORNICY. 
W codziennym radiowym odcinku prozy, 

nadany zostanie we wtorek, dn. 6.8, o godz. 
16-50 fragment „Pierwszej rocznicy", Juljusza 
.ianden-Brandrowskiego. Świetny stylista w 
wyrzeźbionym fragmencie swej prozy, ukazuje 
drobną scenę, gdy w uroczystą pierwszą rocz
nicę wymarszu patrolu Beliny, Brygadier Pił
sudski brat udział w ułańskiej wieczornicy. 

WIERSZ JÓZEFA MACZKI W RADJO. 
Poezje natchnionego, poety okresu walk leg-

jonowylch Józefa Mączki, to wyraz duszy, prze 
oetnionej miłością i Polską, zmuszonej bezpo
średnio ją wyśpiewać. Brak w tej poezji wszel 
klej pozy, wszelkiego poetyzowania, a równo
cześnie pełna jest zapału, który nie opuści! 
Mączki w najuciążliwszych chwilach życia na 
froncie. Żar jego twórczości spopielał wszystko 
co niskie i marne, przetapiając szlachetną • rudę 
na czysty kruszec liryzmu. Pamięci żołnierza — 
poety • poświęcony „minutę poezji" w dniu 6.8, 
o godz. 18.10. 

W PIASKU WYBRZEŻY. 
Na wybrzeżu jeziora często nie widzimy nic, 

nic oprócz suchego, sypkiego piasku. Gdzie nie
gdzie zaledwie pusta muszla. Zdawałoby się, że 
jestto środowisko. w którem nie może się roz
wijać żadne życie. Jestto jednak złudzenie. Pod 
rozpalonym plaskiem, >w wilgotnym przybrzeżu 
kwintnle i-rozwija się bogata'życie mikrosko
pijnych roślin i zwierząt. O tem ciekawem ży
ciu, tak bliskiem nam, a tak niedostępnem dla 
naszej bezpośredniej bbrerwacji, będzie mówił 
dr. Axel Stjerna we wtorek dii. 65, o godz. 18. 

Dyrektorowi Henrykowi Kronmanowi i Redaktorowi Euge-
njuszowi Kronmanowi z powodu zgonu Ich 

A T K I 
wyrażają serdeczne współczucie 

Za Związek Gazeciarzy Żydowskich 
N . H u b e i m a n , C . W e B n i a i 

14 ofiar krwawych awantur 
j edne] n iedz 'e l i 

nistów w Krakowie. 
18.00—1%10: W piasku wybrzeży — ' 
" i i> wygłosi'dr. A r « l Stjetza (z •• 
18.10—18.15: Minutą poezji — wie" 

Mączki , f (jt 
5-18i30: Cała Polska śpiewa - < | . 
prowadzi prof. Stanisław Rutką* , ^, 

18.30—18.40: Łódzka skrzynka lechnje*^. 
respondencie omówi i porad , e 

udzieli p. Lucjan Ormontowicz. 
18.40—18.45:" „Zycie' artystyczne > 
18.45—19.05: Muzyka z płyt. 
19.05—19.15: Zapowiedź programu "» 

stępny. 
tQ.l5—19.3(1. Koncert reklamowv. 
19.30-19.50: Polskie utwory fortep. y 

rola Kleina z Krakowa. 
19.50—20.00: Pogadanka aktualna 
?n.00_20.10 Muzyka _- nłyty. 

; 20.10—20.45: Koncert Orkiestry Wo 
p. p. z Wilna. I 

?'l 45 ' i ' '•")• I «••'•!"»;!( w-CC7ORNV AI<>**'(FN. 
20.55-21.00: „W Kaszubskiej J 

odpuicie" — pogad. wygłosi M , e „ 
kowicz ze Lwowa. nol*'! 

21.00—22.,'0: Pierwsze dni wojska P 

S J ą ste do: 
\% ^C znie w 
^ o C z a Przy 
4 1 3 iednal 

"le odzw> 
r z e czy, h 

. Wywozi 
wt s k ł a d " 
Sl ; a c vinyc 
V v . w Lor. 
pr,6«sport < 

| ? T D
 p a ^u 

„T^ich, 
londyńsŁ 

Tak znacznej ilości bójek, rozpraw nożo
wych i awantur, w jakie obfitowała ostatnia 
niedziela, dawno już nie zanotowały kroniki po
gotowia ratunkowego. Trudno stwierdzić co na 
to wpłynęło — czy fakt, iż po pięciu tygod
niach mieliśmy poraź pierwszy słoneczną i po--
godną niedzielę, co usposobiło łodzian do wy
cieczek podmiejskich, na których raczono się 
cbficie alkoholem. 

Na ulicy Przejazd Nr, 39 poraniony został 
nożem przez nieznanych przechodniów 24-letni 
Władysław Silczak — gdy wracając do domu 
podchmielony, wszczął awanturę uliczną. 

Na podwórzu domu przy ulicy Wrzcśnień-
skiej Nr. 13, w czasid bójki sąsiedzkiej poranio
ny został dotkliwie szewc Bolesław Kopin. 

Na ulicy Pojezierskiej napadnięto na no-
wracającego do domu Piotra Będzińskiego (Po-
jezierska 23) i pokłuto go' nożami ,tak poważnie, 
że'pogotowie musiało odwieźć go do szpitala. 

Na posesji przy ulicy Modrej Nr. .3, został 
pokłuty nożami mieszkaniec tego domu Bole

sław Fiza. 
Na.ulicy Pomorskiej w czasie bójki ulicznej 

zostali poranieni nożami w brzuch i plecy bra
cia Franciszek i Wacław Benke. Obu rannych 
odwieziono do szpitala. 

W mieszkaniu przy ulicy Nawrot 17 odby
wała się huczna libacja. Gdy alkohol kurzył bię 
już z czupryn, wynikła kłótnia, a później bójka, 
w wyniku której został ciężko ranny brzytwą 
Edmund Erdman. Odwieziono go do szpitala. 

Na ulicy Sandomierskiej został ranny no
żem w czasie bójki Lucjan Wiśniewski. W sta
nie <- ..-!.•!!. odwieziono go do szpitala, 

Na szosie Zgierskiej podczas bójki poranie
ni zostali nożami, powracający z wycieczki za
miejskiej Marjan Topolski i Roman Bajcrski. 
B.ijcrskl zwłaszcza odniósł szereg głębokich ran 
kłutych klatki piersiowej i w stanie nieprzytom
nym odwieziono (to do szpitala. 

Szesnaście ofiar krwawych awantur w ciągu 
j«dnej niedzieli — to istotnie bardzo wiele. 

W J " ^ po\s 
T H \est b a i 

J F * » v . T a k i I 

M a r s * u

p l > 
Jan I 

O * ° » ? I 

- T t vku ł e n 

AUOYCJE ZAGFANrc Z!l0i'"1 

P - P U K S E L A Franc. Koncert ork- " 
KOLONJA. Koncert solistów. , ^y. 
H E W . I N . W«soIv wieczór habarc 
S Z T U T G A ^ T . Godzina tańca. 
WROCŁAW. Koncert wieczorny. k # 

KRÓLEWIEC. Utwory lort. Ear' 0" 
PRAGA Pieśni ludowe, 
KOSZYCE. Recital fortepianowy-
SZTOKHOLM. Muzyka kameral"* 

:ILIC. Te go 
rynli audycja słowno-muzyczna. 

22.30 —22.35: Reportaż z trasy 
Kadrówki — prow. red. 
(z Krakowa) 

22.35—22.41: Wiadom. sportowe OFO'"' Jk'v*.'jpł " « i 
22.41_J2.45: Wiadom. sportowe lok»>? f v .^ej c e r 

22.45—23.00: Muzyka salonowa t 
23.00-23.05: Wiadomości meteorol"'-

komunikacji lotniczej „lyt, 
.05-23.30: Dalszy ciąg muzyki » P" 

wic 

DOKĄD PÓJŚĆ WIECZO 

C I J D n p A W I E L K I S U K C E S 
t U r t U r H sowieckiej komedii 

rewelacyjny fi lm 

C E N Y Z N A C Z N I E Z N I Ż O N E ! 
Początek o 6, P, 1 0 15 

Jarzmo miłości 
W roli RŁ- D I A N A W Y N Y A R I ) . 

Gdy kończy się dzień pracy. T^A 
: s.tkich zawodów zaczyna się t. z ^]ec«',y 
Zastanawiamy się Jak spędzić b ( j r 0^, 
Jak się zabawić, dokąd pójść- ^L^TI0^ 
pada na „Tabarin", gdzie do ^ 
pięknie urządzonej sali wre s , J 
bawa. jljin1 pj;t 

Na zalanym kolorowemi & ' , n e , * 
odbywają się wy.stępy artystyc z . u { / , 
udział biorą najlepsze siły Jak: josK^jł 

te* 
£1 o d b i ^ 

M A I 

Bon* c ° . 

Cecil et Peter von Sarten, z n a r mi*5 tM\%\R>V -
bliczności wszystkich większy^ rf» ' „ n ^ 1 r f t , ^ C y i r 

Nie pozostawia! koni i rrojazdu 
| na Jezdni bez dozoru 

RJG 1 .,|) 
skich, duet G--' 
pieśniarka w i -_ 
Garibaldi. Numery zapowiada 
prowadzi i 
kiestry — znany i doskonały »£V I . 

Publiczność czuje się świe"1' g S " 
skie) aimosferze do rana mii 8 >(• 
nałej zabawie. „rarn6^,^ 

Dziś jak zwykle fajf z p r o i ^ d*" 
cznym o godz. 5.15, a wleczoJ*" 

V9*m 
śpiewa przy akornP8

 spIIJ j « '<)7 
u 

edl 
w t v 

di , 
oroi 
gr, 17 
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Kurier Handlowo-Przemysłowy 
nierz 
i f a f S ! e B 

* * E 1 * Ę J B L 1 K A " ZL d n i a 6 s i e r p n i a 1 9 3 5 r. \ 

I K S P O R T D L A S T A T Y S T Y K I 
Kierownik działu gospod, telef. 211-66 
Dzlat gospodarczy telef. 136-56. 

styczni 

Zmniiejsza sie 
Trup" 

VIE. 
dniu 7 * 

JAK 
wywozu konfekcy jnego .—Utra ta r y n k ó w zbytu .— Eksport 

na skład.—Ciche bonif ikaty,-—Malejąca rentowność 
ENCAPA;I T3LLFEKCYJS1U^^LFIER ™ltm/~\port£VFr 0 k 0 , ° 3 8 r r - ~ r a z e m 2 0 f T a k w świetle eksporterów łódz-

tr Mi»- ł±konfekCj,Jn

D

e«0' y t u ! c » w ekspor gr. Dalej od ceny sprzedażnej 1-52 z ł - kich przedstawia sie obecnie wy w iz 
b ^ s t r n ( a , i P^edsttawia sie ostatnio!3 proc. skonta za gotówkę (przy jednej konfekcji. Z najcięższą sytuacją musi 

trzeciej należności płaconej gotówka),! walczyć dział spodni i jedynie dzięki 
2 proc prowizji, łącznie zgórą 7 gr-jtemu, iż w pozostałych działach, np. 
Ostatecznie eksporterowi z ceny brut- 'całych ubrań i palt, eksport iest nieco 
to 2.43 zł. — zostaje tylko 2.16 zł- Prjrentownlejszy — całość sle jeszcze u-
niewaz koszt własny wyprodukowania j trzymuje. Obawiać sie jednak należy, 
pary spodni wraz z kosztami transpor
tu do Anglji wynosi około 2.22. powsta 
je zatem niedobór w wysokości prze 

przedsltawia sle ostatnio 
nietylko 

frt na • L w zbyttu lecz również i 
JY,nJych rynkach, które zdołaliśmy 
JT(k0 ' Odpadł przedewszystkiem 

J ^ a ż n y odbiorca naszej kon
ni •N L??S'!fri"cl7i aiF r a n c- a' k t ó r e l obecnie w P R &Y4C A ' ^ P . R A W ^ nic nie wywozimy, 

2i, 'Holan-i" l e zmniejszył sie eksport \ nZ\}}: ! a k - 'ż! z większych odlr.or 
PSS T A Ł A

 j e t ^ n i e A n E l i a - l e c z 1 
'tai c k s P O r t konfekcji natrafia na 
J4ob?r, 8 trudności. Powstałe stad 
^ci» u s i l °wa'no wypełnić przez 

NUYK-^%!5«i,0^ych r y n k ó w z b v t u - ~~ 
IU*YK» V kt n'r,H y s t k i e m S t - Zjednoczonych, 
^ui-aiLLMAIIV?? wzjgledem istotnie przed 
ÂSYĈJISIIOSI- ? S Ć d u ż , e możliwości. W tym 

•ansf f l ' 5 'V i j H?to próby nawiązania kontak 
*o*|-->;W™ e, rykańsldtal Importerami kon 
yńnia20^'UD7: t ó r y c h ramienia bawił nawet 
_i2.i5 ;% !>vc;;;,sPecJalnty delegat, p. Hoffman, 
^ m ł Z J ^ n!s .do.łan? dopro; 

ciętnie 6 gr-, poważnie powiększany 
przez „ciche bonifikaty", o których mó 
wiliśmy wyżej. 

że w tych warunkach proces kurczenia 
się naszego wywozu konfekcyjnego bę 

i dzie nadal postępował, wobec czego— 
zdaniem naszych informatorów — już 
obecnie należy poważnie sie zastano 
wić nad dalszemi losami tego eksportu. | szego poziomu. 

Amerykańska wytwór
nia samochodów 

chce inwestować wielkie 
kapitały w Polsce 

W związku z ustawą o koncesjono
waniu przemysłu samochodowego w 
Polsce w kołach fachowych krążą po
głoski o zamiarze oddania koncesji ta
kiej jednej z wielkich wytwórni amery
kańskich, która ma inwestować w P o l 
sce wielkie kapitały. Wytwórnia ta pro
jektuje rzekomo rozpoczęcie montażu i 
wyrobu wszystkich części, nie wyłącza
jąc karburatorów i magnette. O ile spra 
wa ta okaże się realną można mieć na-, 
dzieję, iż w krótkim czasie nasilenie.ryńs
ku samochodowego dojdzie do najwyż-,". 

Mu^ 'SHÓI Y C H r o l «)wań do konkretnych 

orcie 
a l o n o * 

! f o l i W l e t l e zatem dotychczasowych 
JJzefi eksporterzy konfekcji oce 

H^iuację jako wysoce nlepomy 
kj-T co gorsiza — w obecnvch wa-
1 " nie przewidują poprawy-

*uzie cyfry eksportowe przcd-
W, ą si? dość korzystnie a nawet 

ik J& V R - C Z N I E w/kazują pewien wzrost, 
za Przy wywozie do Anglji. jak 

jednak przemysłowcy konfok 
n , e °dzwVerciadlaja one istotnego 

Jł»r*eczy, hówiem bardzo dużo kón 
^trlr.. * ' 

Różnica poglądów kupiectwa i przemysłu 
na sprawę scalenia podatku obrotowego we włók ienn ic tw ie . — 

w rozwiązan iu tego zagadnienia kupiectwo widzi uzdrowienie 
stosunków w handlu i wytwórczości łódzkie j 

ODBSO10IA,PODT0P«EWOŁ T E S i E H F ^ 1 h r d , e m ° r a z k " p c ó w z odpowiednią lista wielkiego' 
rzewoanictwem, ,). u . , władzami skarboweml, PODNIESIENIE PO przemysłu. 

n r - : . 

sm 

Berkowicza posiedzenie sekcii hurtów [ziomu moralności, zrozumienie zdrowej 
ników branży bawełnianej, poświęconeI kalkulacji a przedewszystkiem likwida 
szeregowi aktualnych spraw włókien- | cją anonimowości, która tak trapi i 
niczych, w pierwszym rzędzie sprawie. trzebi szeregi uczciwego kupiectwa; 
scalenia podatku obrotowego 

Jak wynikało ze sprawozdania rcfe 
renta 

Wiele uwagi zebrani poświecili UJJRS 
wnież sprawom polityki importowej, u-
skarżając sę na uprzywilejowanie rtrze 
mysłu kosztem kupiectwa. 

Na zakończenie zebrania orzewodni-
czący podał do wiadomości p ufundową 
niu przez prezesa_ Nauma_Eitingona le" 

Wilna); « 

ted"" 

kul'" 

„ w y w o z i sie nie na zamówienie 
* C R . D

 ~ głównie do składów 

4la statystyki. 

głównie do 
Eksportu 

to zatem ty-

iii 
u " 8 

ep. 

Mich""1 

t f f l i * \ i y ^ T n dniami powróciło do Ło P^^ondynu kilku przedstawicieli 
tt'fzkich, którzy skierdzili. że na 

V ^ n d y ń s k i m , w związku z pelne-
% M ! a m i konsygnacyjnemi. podaż 
^ | v . Pols%!el. przedewszystkiem 

T o 3 " 1 2 0 duża, popyt zaś ml-
^ I f k i s t a n rzeczy bardziej jesz" 

cli. M ^ S z a sytuacje firm ekspo't-M-
;i e /aarnierna bowiem podaż i zale-

Za scaleniem podatku przemawia • 
( to , że kupiectwo, uwolniwszy się od 

między przemysłem i handlem; nieproduktywnych agend, związanych NNS^Zl\lZZm
 n a d a ' i s t n i f . i e rozbież-:z dotychczasowym systemem oobiera-j gatu im. b. p. Borysa Eitingoną , > m 

ność poglądów na tę kwestie- nia podatku obrotowego, będzie w sta-1 rzecz kasy pożyczkowej w wysokości 
btanowisko przemysłu, który w ; nie poświęcić swój czas 

chwili obecnej absorbowany jest spra-! twórczej pracy 
wami świadczeń-jocjalnwck.i uregular:Ll^ofnym zagadnieniom handlu. Wzroś 
waniem plac robocizny, jest w stosiin-jme znów zaufanie, kredyt potoczy^fc 
ku do scalenia podatku. obrołowego 1 : 1 0 właściwych ..tprach j . z.ysjca,.vn3 

tymczasowej 5.000 zł. 

Redukcja czasu prąc^ 

I'rf I HT)v n « * " V I M I I I A v»VI : T vu wtmtm-

K A POL'1" ^ ' a t . T ° Z B Y Ć s i e towaru i uruchomić 
•u S^v"'e na e ? ° r o d z a i u tranzakcie są o-

^'enn r y n k u londyńskim na oorząd 
•a " y n i : przyczem bonifikaty w^ 

V t a r s * u p i 0 ^ 
Jan r 

^cip.t«»i d o półtora pensa 

.roto*'' 

J łól* 

iry-

y 
przy 

cenie rynkowej spodni, któ* 
t '^r t„ j , p 0 V r i edziel iśmv — sa głów-
| ? De,"'61" eksportowym — 1 szy-
% , P n V (1.52 zł. - snodnie wi" 
Prrf>feaj'«, K at. 1333V 
, j a . w»ele „tranzakcyj z bonifika 
hAonajy e r d z a eksporterzy łódzcy, 

5 > 

=h " i ' 5 4 

I 

REF1 W 

; Z l l K a r ° w na składach powoduie 
abv « , , , d z Jelanla cichych bonifi 

|Jąk 

negatywne 
Kupiectwo natomiast, nie wchodząc w 
kompetencje przemysłu w sprawie re* 
gulacji plac robocizny, uważa sprawę 
świadczeń socjalnych za mniei paląca, 
a stara sie doprowadzić akcie scalenia 
podatku obrotowego do pozytywnego 
wysiłku w jak najszybszym czasie. 

; Z uregulowania te"go' zagadnienia 
handel obiecuje sobie racjonalne 

uzdrowienie stosunków 

Międzynarodowe Biuro Pracy >prze-
przemysr. Kiipiecrwo r w a ^ • f słało poszczególnym r z ą d B m - ' p f ł . j V k t 

Poza kwestią scaleniowa na zebra-. konwencji w sprawie skrócenia: czasu 
niu omawiane było zagadnienie j pracy. Projekt konwencji przewiduje, 

o c h r r w kredytu. I że każdy z członków międzynarodowej 
, przyczem podkreślano dodatnia dzia- J organizacji pracy zobowiązuje się utrzy 
ilalność w tym względzie istniejącego, mać zasadę 40-godzinnego tygodnia 
orzy Stow. wvdzjału ochrony kredytu- pracy w ten sposób, że wprowadzenie 
W dyskpsii nad .tą sprawa wskazywano j tej zasady nie pociągnie za sobą obni* 
na konieczność WKrwcrrienla kontaktu j żenią stopy życiowej robotników. 
z przemysłem w dziedzinie ochrony 
kredytowej prz^z 

połączenie „czarne! l isty" 

Za i przeciw w p r a w e d ^ n l u o ą r a n c ^ . c n f c w a l ?i ' : i i rv^"'fh « / h a n d l u 

Na ostatniem zebraniu Stow. Kup 
ców Polskich ponownie poruszana RTY 

Zebran ie spółek 
akcyjnych w Łcdzi 

Na dzień 30 sierpnia na godz..,ll-fą 
przed południem wyznaczone zostało 
zwyczajne walne zebranie akcioi;arju-
szów „Zjednoczonych Zakładów K. 
Pehciblera i L. Groiimana. S. A. w ł.o-

X". 

h d lVci« Ą Pł<.,*n>ij 

<^JA \ / r tl nHk 

ostatnio firmy ancieiskte 
"Goodman Brothers" i M. 

Ples'« \S Londynie oraz „Rosco — 
> ^ . w Manchesterze. Tak wia 

pielkagj § e - 7 f v m f i r m s a p r z c d " E. O NA Anglie-
icszp." . m i e r n c s k , a d y brzedsta 

' e ' to niebezpieczeństwo. 
v , ^nniejszaią wartość po-

ni 0A'J t.ranzacyj, rozdrabniają je 
•n(

lllWar >r?i-0,rca angielski, widząc, te 
'" ' a ?o Z 0 na każde żądanie, na-

-V, c m i Partiami, w miarę 
fc, pfa'wp '• 0 c z vw iśc ie nie wpływ?-

> ^ interesów eksportera poi
li S^i\-
K ° n f e k r J e t e niedomagania ekspor-
V. fatalnie wpłynęły na 

la sprawa cenzusu kupieckiego, przy
czem zgłoszono wnioski, .domągajc-pe 
się jaknajszybciej jej realizacji. W żwłią 
zku z pow\ ższemi uchwałami, raz je
szcze podkreślającemi stanowisko Sto
warzyszenia Kupców Polskich w tej 
kwestii, dodać należy, iż zagadnienie 
wprowadzenia kwalifikacyj kupieckich 
nabiera coraz wyraźniejszych form. Po
czątkowe teoretyczne rozważania na 
ten temat ustępują miejsca realnym po
sunięciom w postaci interwencji na te
renie władz centralnych z żądaniem 
najszybszego wprowadzenia kwalifika
cji. Uchwały tego rodzaiu napływają 
od różnych orgamzacyj kupieckich. 

Nie znaczy to jednak, bv.stanowisko ^?A". 
kupiectwa było w tej kwestii jednolite. Porządek dzienny obejmuje: spra;-
Przeciwnie, bardzo Wiele, jeżeli nie _ wozdania, sprawę podziału- zyskiW, 
większość najpoważniejszych zrzeszali, 
jest przeciwna wprowadzeniu obecnie 
kwalifikacyjnych ograniczeń w handlu. 

wzgl- pokrycie strat za r. 1934. ustale
nie pinnu działalności na r- 1935. wybo
ry jednego członka zarządu, dwóch 

Organizacje te stanowisko swe opiera -, glonków rady i 5 cz'"r!:ów komisj. re
ją głównie na przesłankach, z których l wjzyjnej. 
wynika, iż w obecnej dobie krwjysu i ' 
bezrobocia wszelki zakaz pracy i ogra
niczenia wyboru zawodu jest sprzecz
ne z cgólnemi zasadami gosncdarczenii-

Czynnlki oficjalne, aczkolwiek usta
wa przemysłowa przewiduje możność 
wprowadzenia ograniczeń cenzusowych j 
w iu-ndlu. dotychczas na ten temat się' 
nie wypowiadały 

W razie niedojścia do skutku żebra
nia w pierwszym terminie, następne 
ż.ebrcnie odbędzie się 20 września br. o 
godz- 11 rano przy ul. Targoy ej Nr-,6. 

P C J Ł a w dziale spodni soo 
• WOLI!* nawet jego deflcyto 

mk \y , R " l i czeń eksporterów 
t y m dziale kalkuluje się na 

tc^ S z p a r y spodni brutto 2.43 * t C c > : fc*na 
M» 'C?r\ At I J ' T V S 
hf$* S. E. O-

17 na 
5 proc., dele-

olo.kcie i 1 pro 

Na rynkach pieniężnych trwa nadal 
spokój. Z wczorajszej giełdy warszaw
skiej zanotować należy jedynie wzmoc
nienie — w stosunku do ostatnich noto
wań, t- j . z ub. piątku — dewizy na Am
sterdam o 20 punktów do 3S8.50 I lekki 
spadek dewizy na Londyn o 2 punkty. 
do 26.16. Pozatem różnica minimalna, lłzacyjną 66,25 w żądaniu. 66 w płace 

Również na rynku łódzkim zmian)niu, dolar/wkn 53—32,50. poż. bndow-
n?e było- Funty notowano 26.20 w" lana-42—41 i • 5-proc- Lv Z. mi Łodzi 
sprzedaży i 26.10 w kupnie, dolary po 52,75—52,25-

ROZSZERZENIE 
uprawr i^ń 

Izby rzemieślnicze otrzymały prawo 
przyjmowania podań o wydanie zezwo
leń na przywóz towarów zagranicznych. 
Dotąd formalności te załatwiane ,były 
wyłącznie przez izby Przemysłowo-
Handlowe. Inowacja ta ma duże znacze
nie dla rzemiosła, gdyż wielu rzemieśl
ników musi sprowadzać surowce zagra
niczne dla swojej produkcji, bądź też 

Na rynku papierów przy bardzo n ; t . | musi nabywać maszyny wyrabiane za-
ielkich obrotach natowąno: noż. stabl i g r a n ' cą . 

markę po 1,81—1,80. 
Bank Polski za dolary płacił cenę u-

staloną w ub- piątek, t. j . 5.23. 5,24 i 
5,26. natomiast cenę funta obniżył ^ 4 
punkty do 26)01. 

g r °szy ; dla Państw. Inst. Eks 1 5,27—5,25, dolary złote po 9.10—9,06 i 
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Dalszy spadek 
pokrycia marki 

Bilans Banku Rzeszy z dnia 30 ub. 
m. wykazuje następujące zmiany waż
niejszych pozycyj w porównaniu z po-
przedniem sprawozdaniem (w m'ljonach 
RM): depozyty Banku Rzeszy wzrosły 
o 474 do 4.552; obieg wszystkich środ
ków płatniczych wzrósł o 453 do 5.949, 
przyczem obieg banknotów Banku Rze
szy wzrósł o 332, a odcinków Banku 
Rentowego o 29, obieg bilonu wzrósł o 
91; zapas złota 1 dewiz zaliczonych do 
pokrycia spadł o 102,3 do 99,9, przy
czem zapas złota wzrósł nieznacznie o 
0,05 zaś zapas dewiz spadł o 2,5. 

Wobec jednoczesnego wzrostu obie
gu środków płatniczych, bilans powyż
szy świadczy o dalszym bardzo poważ
nym spadku pokrycia waluty niemiec
kiej. 

Bilans 
Banku Po lsk iego 

W ciągu trzeciej dekady lipca zapas złota 
w Banko Polskim wzrósł o 0,1 milj. zl, do 511,1 
milj. z ł , a stan pieniędzy zagranicznych i dewiz 
0 0,0 milj. zł. do 14,6 milj. zł. 

Suma wykorzystanych kredytów wzrosła 
O 25,4 milj. zł, do 741,2 milj. zł., wskutek po
większenia się portfelu wekslowego o 2,9 milj. 
zł. do 640,9 milj. zł„ stanu potyczek zabezpie
czonych zastawami — o 2,0 milj. zł. do 45,6 
milj. zł. oraz portfelu zdyskontowanych bile 
tów skarbowych o 20,5 milj. zł. do 54,7 milj. zł. 

Zapas polskich monet srebrnych i bilonu 
zmniejszył się o 15,0 milj. zł. do 29,9 milj. zl 

Pozycja „Inne aktywa" wzrosła o 19,2 milj 
zł. do 16o,4 milj. zł., pozycja zaś „inne pasywa 
o 11,5 mili. zł. do 297/) milj. zł. 

Natychmiast płatne zobowiązania spadły 
o 11,7 milj. zł. do 210,1 milj. zł. 

Obieg biletów bankowych — w wyniku wy
żej omówionych zmian — wzrósł o 30,7 milj. zl 
do 931,7 milj. zl. 

Pokrycie złotem spadło nieznacznie — do 
49,06 proc. i przekracza normą statutowa, o prze 
szlo 19 punktów. 

Stopa dyskontowa 5 proc, od potyczek za-
stawowych 6 proc. 

Giełda pieniężna 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy walutowo-

. dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
by|a niejednolita, przy obrotach niewielkich. 
Notowano: Amsterdam 358.50 (+20 ) , . Bruksela 
29.25 (—5), Berlin 213, Londyn 26.16 (—2), No
wy Jork — kabel 5-27,75 (—0,25), Paryż 34.99 
(-f,pól), Praga 21.94 ( + 1), Sztokholm 134.90 
(—10), Zurych 172.93 (—2), W obrotach pry
watnych: marka niemiecka 179.50, korona cze
ska 20-90 (—10), szyling austriacki 102.50, frank 
francuski 34.95, frank szwajcarski 172.68, gulden 
gdański 95, funt angielski 26.16, dolar 5.26,25, 
ipengo węgierskie 101.50, liry włoskie 38.75, za 
dewizę na Mediolan chciano płacić 43.37, leje 
rumuńskie 2.95, rubel złoty 4.71, dolar złoty 
9.07, rubel srebrny 1.82, bilon 0-85. Bank Polski 
placil za banknoty dolarowe 5.24. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym większych ob 
rotów dokonano jedynie akcjami Banku Polskie
go. Tendencja naogól była słabsza. Notowano: 
Bank Polski 92.50—92 (—25), Cukier 34, Lilpopy 
9.50 - 9 (—50), Starachowice 34.30—34.75, Ha-
berbusch 36.15 ( + 5 ) . 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
procentowych tendencja była bez zmiany, przy 
obrotach większych 5 proc. konwersylną, 5 proc 
Warszawy nowemi, Notowano: 3 proc- budow
lana 41.75, 4 proc. inwestycyjna zwykła 107, 
5 proc. konwersyjna 68.25, 6 proc dolarowa 
83.25, odcinki po 500 dolarów 64 — 83.75, 7 proc. 
stabilizacyjna 66.25—66, 4 1 pól proc. ziemskie 
49.50, drobne odcinki 49, 7 proc. ziemskie dola
rowe 48.25, 8 proc ziemskie dolarowe gwaran
towane 89.75 (4-75), 5 proc. Warszawy nowe 
58-75—58.50 (—50), 5 proc. Łodzi nowe 52.75, 
6 proc. obligacje m. Warszawy VI emisja 66.50. 
Tranzakcje dokonane a nienotowane: 7 proc. 
śląska 75, 7 proc warszawska dolarowa odcinki 
po 500 dolarów 74.50, 4 proc. inwestycyjna zwy 
kła 109.50, 4 proc. dolarowa 53, 4 I pół proc. li
sty zastawne m. Warszawy 68, 6 proc. obligacje 
m- Warszawy VII I 1 IX emisja 62.50, za 8 proc. 
dlllinowską żądano 95, za 5 proc Lublina nowe 
chciano płacić 42.25. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu glełdowem w Ło

dzi notowano: dolary 5.27 — 5.26, budowlana 
42.00 — 41.75, dolarówka 53.00 — 52-50, Inwe
stycyjna 109.00 — 108.50, stabilizacyjna 67.00 — 
66.50, Bank Polski 92.50 — 92.00. Tendencja 
utrzymana. 
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WIEŚCI 
Dział oficjalny fc.Z.O.P.N. 

Komunśkal Nr. 61 
Wydziału Gier i Dyscyalsny 

z dnia 1 sierpnia 1935 r. 

SPORTOWE 
Porażka Hebdy 

Nasz reporter zanoWjj; 
W domu przy ulicy Karolewski',,.),!? 

targnęła się na życie, wypijając łu.l!', 
Marja Matusiak. Po przepłukaniu i'! 
odwieziono ją do szpitala. .. M 

W bramie domu przy ulicy Boni"* ]* 
Nr. 35 próbowała otruć się nieznana. 
22-letnia Janina Brzuska, żona szewc*' 
udzieleniu jej pierwszej pomocy, PoZ°,jtJ!i 
ją pod opieką męża. Przyczyni jci ro*!1 

go kroku było kłótnia rodzinna. ,l 
Robotnik, 34-letni Władysław Hi|«-

szkały przy ulicy Modrej 3, usiłov-'a' P j 
• Niemiec, rozgrywanych w Hamburgu w i » a m ° b , ó i » t w ? . wypijając dużą dozę k»f»*j 
: konkurencji międzynarodowej, Hebda po 1 * 0 ' t , a m e c , , ż W m ° d w i e z : ° n ° *° d 

'konany został przez mjtfosłowianinn, Ku 

zwycięstwo Jędrzejewskiej 
Berlin, 5 sierpnia. 

W drujjim dniu mistrzostw tenisowych 

^(6:4, 6:2. Lepiej natomiast powiodło się 

w dwuch setach 6:1, 6:3. — Dzięki temu.Kokot wpadł pod tramwaj 
wezwano 
szpitala. 

* • 

zwycięstwu, zakwalifikowała się już Ję 
drzeiowska do 1-8 finału. 

Tarłowski, spotkał się z najlepszym 
tenisistą niemieckim, v. Crammem, któ- j C a , przestraszył' się samochodu 
remu uległ w trzech setach 1:6, 2-6, 2:6.! poczem runął w tył Je**tó«jc, v ' { :

0 ( j , 
szewski, ooznał ciężkich okaleczeli 

T u r n i e j p i ł ka rsk i 
, . , , _ I Na ulicy Pabjanickiej Nr. 1 straC naprsdę redakcji „txpressu,;ność 51-ietni Ham-yk l.ukiter. Był 1 

który pieszo, w poszukiwaniu pracy P 

1. Weryfikuje się następujące zawody o mi 
strzostwo ŁOZPN na rok 1935 kl. C — firupi 
zduńsko - wolska. 

30 maja 193 5r. Strzelec (Zd. Wola) - Turj kul iewica, W czterech 
(Zd. Wola) 1:4 i 2 punkty dla TUR-u. 

2 czerwca 1935 r .Sokół (7d Wola) - zSSO i Jędrzejowskiej, która -wykazawszy zna
l i v. c. 0:3 i 2 punkty dla ZSSG II spowodu \,_* 
wstawienia przez Sokół niezgłoszonych zawod
ników Banasiaka Józefa i Mataśka Romana. 

9 czerwca 1935 r. TUR (Zd. Wola) — ZSSG 
II 6:1 i 2 punkty dla TUR-u. 

9 czerwca 1935 r. Strzelec (Zd. Wola) — So
kół (Zd. Wola) v. c, 0:3 i 2 punkty dla Sokoła 
spowodu niestawienia się drużyny Strzelca. 

7 lipca 1935 r. ŻSSG I I — Tur (Zd. Wola; 1:5 
2 punkty dla Turo. 

7 lipca 1935 r. Sokół (Zd. Wola) — Strzelce 
(Zd, Wola) obustronny valkower po 3:0 spowodu 
wstawienia przez Sokół niezgłoszonego zawod
nika Banasia Józefa i przez Strzelec zawodniła 
niezgłoszonego Kozłowskiego Bolesława. 

14 lipca 1935 r. ŻSSG II — Sokół (Zd. Wola) 
v. c. 3:0 i 2 punktv dla ŻSSG II spowodu wsta
wienia przez Sokół niezgłoszonego zawodnika 
Banasia Józefa. 

14 lipca 1935 r Tur (Zd. Wola) — Strzelec 
(Zd. Wola) 5:2 i 2 punkty dla Turo. 

2. Weryfikuje się następujące zawody o mi
strzostwo ŁOZPN na rok 1935 kl. C — grupa 
sieradzka. 

23 czerwca 1935 r. Strzelec (7.łoczew) — 
StTzelc I I (Sieradz) v. c, 3.0 i 2 punkty dla 
Strzelca w Złoczewie spowodu niestawienia vi? 
drożyny Strzelca I I z Sieradza. 

30 czerwca 1935 r. Strzelec I I (Sier.) _ Sokół 
(Sier.) 0:7 i 2 punkty dla Sokoła. 

2 czerwca 1935 r. Strzelec (Złoczew) — So
kół (Sier.) 2:1 i 2 punkty dla Strzelca ze Zło
czewa. 

9 czerwca 1935 r. Strzelec I I (Sier.) — Strze 
lec (Złoczew) 0:1 i 2 punkty dla Strzelca Zło
czew. 

3. Weryfikuje się następujące zawody o mi
strzostwo ŁOZPN na rok 1935 kl. C — grupa 
zgiersko - ozorkowska. 

25 maja 1935 r. Gwiazda (Oz) — Makabi 
(Zg) 1:4 1 2 punkty dla Makabi (Zgierz). 

26 maja 1935 r. Tur (Oz) — Orlę (Oz) v. c. 
3:0 i 2 punkty dla Turu spowodu wstawienia 
przez KS Orlę (Oz) zawodnika karencyjnego — 
Janczaka Józefa. 

2 czerwca 1935 r. Tur (Oz) — Gwiazda (Oz) 
6:0 i 2 punkty dla Turo (Oz), 

2 czerwca 1935 r. Orlę (Oz) — Makabi (Oz) 
5:0 i 2 punkty dla Orlę (Oz). 

8 czerwca 1935 r. Makabi (Zg) — Makabi 
(Oz) 6 0 i 2 punkty dla Makabi (Zg). 

15 czerwca 1935 r. Gwiazda (Oz) — Makabi 
(Oz) obustronny yalkower po 3:0 spowodu wsta 
wienia niezgłoszonych zawodników: Szapirego 
Dawida i Daleckiego Antoniego przez Gwiazdę 
(Oz) i Borkowskiego Jakuba przez Makabi (Oz) 
oraz wstawienie zdyskwalifikowanego zawodni
ka Sztarka Nusena przez Malkabi (Oz). 

16 czerwca 1935 r. Makabi (7g) — Orlę (Oz) 
1:2 i 2 punkty dla Orle (Oz). 

20 czerwca 1935 r. Tur (Oz) - Makabi (Zg) 
5:1 i 2 punkty dla Tura (Oz). 

23 czerwca 1935 r. Makabi (Oz) — Tur (Oz) 
v. c. 0:3 i 2 punkty dla Turu (Oz) spowodu wsta 
wienia niezgłoszonych zawodników Goldbcrga 
Didję i Sztartka Nusena przez Makabi (Oz). 

7 lipca 1935 r. Tur (Oz) — Makabi (Oz) v. ». 
3:0 i 2 punkty dla Turu spowodu wstawienia 
przez Makabi niezgłoszonego a zdyskwalifiko
wanego zawodnika Sztanka Nusena (potwierdzo
nego dla Gwiazdy Oz.). 

7 lipca 1935 r. Orlę (Oz) — Makabi (Zg) 0:0 
i po 1 punkcie dla drużyn 

14 lipca 1935 r. Makabi' (Zd) — Tur (Oz) v. c. 
30 i 2 punkty dla Makabi (Zg) spowodu wsta
wienia przez Tur (Oz) niezgłoszonego zawodni
ka Dąbrowskiego Wiktora. 
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pogotowie, które 
Do cię?>. 

odwioz'0 

W Aleji Unji koń, wiozący na . ^ 1 ' 1 0 i S . i J * w h » 1 

koła 
J t>7* S i * wc 

s*y oi 
c ni 

go do szpitala.- f a z u j e n 

W 

UJpesti gra 
w czwartek z Ł.K.S-em 
nadchodzący czwartek gościć 

Ujpesti, 

Jak już donosiliśmy, redakcja ,.Exrrpssu" 
organizuje wielki turniej piłkarski systemem 
puharowym (z odpadaniem). Turniej rozgrywa
ny będzie każdego roku w okresie letnim w 
przerwie między rozgrywkami o mistrzostwo. 
W turnieju uczestniczą w roku bieżącym dru
żyny: ŁTSG, WIMA, WKS. SKS, Makkabi, Ha
koah, TUR i I.K.P. 

Pierwsze mecze rozpoczną się już w nad
chodzącą sobotę, przyczem dla podniesienia 
atrakcyjności imprez postanowił komitet tur
nieju urządzić dwa spotkania na jednem boisku. 

Miłośnicy footbalu będą więc mieli sporo 
emocji, mając okazję oglądania dwuch meczy je-
dnego po drugim. Zaznaczyć również należy, ze 

j w myśl regulaminu rozgrywek spotkania muszą 
być prowadzone aż do rezultatu. 

W nadchodzącą sobol t rozegrane zostaną 
na boisku WKS-u dwa spotkania WKS — IKP 
i Makkabi — TUR. Ceny biletów na oba po
wyższe mecze od gr. 25 do zł. 1, 

W p ią tek wyścigi 
kolarskie w Helenowie 

Zarząd Ł.O.Z.K. zachęcony wielkiem powo
dzeniem zeszłotygodniowych wyścigów kolar
skich w Helenowie, organizuje w najbliższy 
piątek w godzinach wieczorowych na torze he-
\enowskim ponownie ,wielką .Imprezę kolarską. 

Atrakcją imprezy będzie udział znakomite
go kolarza Michalaka, specjalisty wyścigów ame
rykańskich. Obok niego startować będzie mistrz 
szosowy Polski emigrant Napierała oraz czoło
wi kolarze warszawscy: Starzyński, Targoński, 
Olecki, Popończyk i in. Nie brak będzie rów
nież elity kolarzy łódzkich z Kołodziejczykiem 
Więckiem, Szmidtem, Eibrodtem, Kolskim i 
Raabem. 

„Gwoździem" programu będzie wyścig 
..Omnium", składający się z pięciu konkurencyj 
i połączony z wyścigiem za motorami. Pozatem 
przewidziany jest cały szereg bardzo cieka
wych biegów. 

Ze względów propagandowych zarząd Ł.O. 
Z.K., chcącpozyskać jaknajwiększs rzesze pu
bliczności dla sportu kolarskiego, ustalił bardzo 
niskie ceny biletów. 

H a k o a h wiedeński 
w Łodzi 

W nadchodzącą niedizelę bawić będzie w 
Łodzi drużyna wiedeńskiego flakoahu, która ro
zegra na stadjonie przv Al. Unji mecz z ligowym 
ŁKS-em. Przyjazd Hakoahu do Łodzi zapowia
da się atrakcyjnie, gdyż wiedeńczycy w sezonie 
bieżącym wykazują b. dobrą formę. 

Najbl iższe spotkania 
o wejście do Ligi 

wał 'z IkaJisza i zemdlał z wycieńczeni" 1 J*jalej ^ r i ^ r . z y d o w 

będzie w 
Łodzi mistrz piłkarski Węgier Ujpesti, Po wspa
niałym meczu, rozegranym w Krakowie, w któ
rym węgrzy zademonstrowali najwyższy kunszt 
piłkarski, wywołał ich mecz z ŁKS-em duże za
interesowanie. 

Spotkanie rozegrane zostanie na stadjonie 
przy Al. Unji o godz. 17.30. 

Tomaszów W a i n s ^ f e 
KRADZIEŻ M I E S Z K A N I O W A . ?°*zięte 

Do mieszkania Leopolda ^U°J ' W « w 

Antoniego 44) dostali stię w poj&J \ , p ' J $ a c * 
dowej, podczas nieobecności d o ł 
ków złodzieje i skradli palto ora/ * ^ a ^ r e , 
garnitur męski, ogólnej' wartości - C * * « Y : 
złotych. S t " * 

Konferencja przewodnicki 
komisyi wyborczych * 

Tomaszów, 5 sie HJ 
W sobotę w godzinach 

( t y estfaljs 

• Ł^ntdw, 
wych prezes Sądu Okręjgowc^ ,:• H i e L & z % n 

kowie - Tryb., przewodniczący \> Pc 
wej komisji wyborczej p. sędzia jfl 
wicz, odbył w sali Rady Miejs!'";,," 
godzinna konferencję z P!*zet ,s' rćfl 
lami obwodowych komisyj w*'1' 
w Tomaszowie. 

Konferencja miała chłarakter 
cyjny. Poza tem p. prezes An-;'^,. 
dzielał informacyj odroośnie 
przeprowadzenia wybonÓw. 

14 udziału 

m - Nie 

wt^y- Dz 
y Puhliczn 

uiacy , 
ziemny* 

Z LIGI DROGOWEJ-
W dniu 7 b. m. rozpoczyna 

Ligi Drogowej przy współpr 
społeczeństwa budowę ulic z 
smie I I (ul. Niemojewskiego). boi 

Rozpoczęcie robót poprztedzi " r J«' 
w miejscowym kościele o gotb:. 7.3„i« 
o godz. 6-ej po południu puzemó łV" M 
wodniczącego oddziału miejscowego \str 
szkowskiego i uroczyste sypanie P i e 

pat ziemi. 
• • • • • • • • • • • • • • • • • n B n i B S " 

ŁÓDZKA GIEŁDA Z B O Ż O ^ j f 
Na wczorajszem zebraniu i 0 " j i . fH 

I! 

franeus 

p r ę t ó w 
„ „ i ^ ^ z l l 

K l u j ą c p i 

ł 
zbożowej notowano: żyto 11.5* ",^00 

owies zbierany 15.50 — 16.00, 
17.75 — 18.75, mąka żytnia 2)i 
mąka pszenna 28-00 — 30.00, otr^^ 
— 7.50, otręby pszenne 7.00 

W dalszym ciągu rozgrywek o wejście do I 
Ligi odbędą się w nadchodzącą niedzielę nastę- [ 
pujące spotkania: Skoda — Legia w Warszawie, 
Polonja — Union Touring w Bydgoszczy i W. 
K.S. Śmigły — Warmja w Wilnie. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

nica 16.00 — 16-50, owies jedno.fity & 

' 1 H 
pszenne grube 7-25 — 7.50, makucli^ ^ 
— 16.50, makuch rzepakowy 13.150 " 
pak 29.00 — 30.00-

a m i ę t a j , że jazda winna odbywać się 
po prawej s t ron ie j e z d n i . 

NOTOWANIA BAWItf 
NOWY JORK. Loco 1190,1 

wrzesień H.35. październik ll .fO-T iH 
pad 11.32, grudzień 11.24, styetzf'1 

11.18, marzec U.16, kwiecień l * - 1 3 , 

czerwiec 11.12, lipiec 11.10. 
NOWY ORLEAN Loco H - f 

11.38, grudzień 11.20—21, styczeń. 
11.11, maj 11.10, Upiec 10.03. ,. \ $ 

BREMA. Loco 13.98, p t n t d z i e ^ i l 

dzień 12.54, styczeń 12.54, m a r z e c , Ą 
Giełdy Iiverpoolskie i Aleksir" 

czynne. , i 

i 
acoi 

K o * d u 1 

'% K t wys 

tj w«o urz 
I I ' 

Dźwiękowy Kino-Teatr 
• r • 

Ż E R O M S K I E G O Ws 7 4 - 7 6 
tel, 120-88 

Dziś premjera! 

Szampańska komedja pełna życi^t i beztroskiego humoru 

, JEJ WOTOSC CAŁUJ 
W rolach głównych: Janet Gaynor i Henry Gar 

Nasłany pru^ram: IMITACJA ŻYCIA. W roli główn.: Claudctte ^ >• 
Początek seansów o godz. 5.30, w sobotę o goda. 4-ej, w niedzielę 0 
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antyżydowska i w Niemczech 
baln ^ l t y z . m w p , ł y w a n a Pogorszenie sy tuac j i gospodarcze j 
Pnfii ° g r a i l l c z e n i e p r a w o b y w a t e l s k i c h żydów w Gladbeck 
t u c z n e os t rzeżen ie p r z e d dz ia ła lnośc ią p r o w o k a t o r ó w * 

/ Rutl*'e 

LS P t 8 C ' ; 
przv 

nu 
ob:< 

owe" 
cicfki 
,dwio* 

no 

* po ra l i a *' 

Berlin, 5 sierpnia. 
Akcja antyżydowska, na tere 

nipJ^7,8P°tyka się z krytyką ze stro 
%a' e f i c h k ó ł gospodarczych, któ-
i|» j afe obawę, że akcja ta przyczy-
i| {^.Pogorszenia sytuacji gospodar
k a " 6 ^ a narodowo-socialistyczne 
ło««)ą się W O D e c t e j sytuacji, by pań-

, I d U r z ędu, zmusiło koła ^ospodar-
? n b"i f; D»i H^aw w akcji antyżydowskiej. 

C ? . Z y 0 r ^ P a r t Yi n V ..AngriH", 
zen!"^ ''Wst . c n a i w idocznie j na te żąda

cie. ' U ' e n e u c n w a * Y ' powzięte sa-
" i e . p r z e z przedstawicieli kół go-^ fl&SS1^ w Kołobrzegu. Koła te do-

1 or«V*ł»nt* zapowiedziały bojkotowanie 
.r

ń«Vi«i15ur^dowkich- - D z i e n n i k c y t u -
»i, U A

 e°Vzię pewnej firmy wydawni-
i„ * l 0 r a odmówiła rozpowszechniania 

obu 
- de 

iNlOW^- ?°W z ięte były bez ingerencji pań-
Wi | d . f tyc jn l 0 n e wynikiem narodowo-socja-

Pr&cy wychowawczo oświato-
świadczą one, 

«e i koła gospo-
nrtnści ' K V, *czynić się mogą do rozwią-

Rwestji żydowskiej w Niemczech. 

ne z polecenia oddziału berlińskiego par 
tji nacjonal-socjalistycznej, ogromne pla
katy p. t. „Narodzie niemiecki słuchaj I" 

W odezwie tej ostrzega się ludność 
przed działalnością niesumiennych podże 
gaczy i zdrajców narodu, którzy załat

wiają swoje brudne interesy polityczne 
pod maską religji. Dalej odezwa przyta
cza znane wydarzenia w Borken, Bo-
cholt i Werne nad Lippą, gdzie członko
wi* związków katolickich, centrowcy i 
komuniści, śpiewali pieśni, szydzące z ko 

II „Mogą przyjść jeszcze gorsze czasy 
Przemówienie Papieża do grupy młodzieży niemiecktel 

Citta del Vaticano, 5 sierpnia. 
(PAT) Ojciec Św. przyjął grupę 

młodzieży niemieckiej, witając ją w ser 
decznych słowach: 

Nie należy tracić nadziei — mówił 

Papież i — i zawsze trzeba być goto
wym do obronyi polecając sie Bogu-
Stwierdzić należy dalej, iż czasy sa 
ciężkie i że mogą przyjść jeszcze gor
sze. 

'i *MA o a m 6 w i l a rozpowszechni 
B. poseł do Reichstagu skazany na śmierć, 

czterej spółoskarżeni komuniści —• na 
ciężkie więzienie 

wieloletnie 

idnicz 
czych 
r. 5 siei 

ich P° 
)wego 
czący 1 

Mie1slfle|1 

p r z e d -

rakter | 
s Ang%i; 
•śnie s y 

w. 

Berlin, 5 sierpnia. 
Nadburmistrz miasta Glad-

^ia^kihO' wydał rozporządzenie, 
^kicl!ące * y ^ o m uczęszczania do 
^ * n zakładów kąpielowych, naby-

Wuntów, domów, posyłania dzieci 
\W razem z dziećmi pochodzenia 

Pozatem zakazano żydom 
udziału w targach miejskich. 

Berlin, 5 sierpnia. 
Niemieckie Biuro Informacyj 

°si: Dziś zrana, przed słupami 
'etiiowemi w Berlinie, gromadzą się 

'iczności, odczytując rozlepio-

Berlin, 5 sierpnia. 
(Pat) — Trybunał ludowy w Berlinie, 

skazał dziś b. posła komunistycznego do 
Reichstagu, Alberta Kaysera na śmierć. 
Kayser był jednym z czołowych działa
czy komunistycznych w Niemczech i do 
końca stycznia r. b. usiłował, jako wy
słannik centralnego komitetu komunisty 
cznego, organizować w Niemczech środ 
kowych nielegalne związki komunistycz 

ne. Wkrótce, po objęciu władzy przez 
narodowych socjalistów, Kayser inter
nowany został w obozie koncentracyj
nym, skąd wypuszczono go pod warun
kiem, iż nie będzie dalej pracował dla or 
ganizacyj komunistycznych. 

Dwuch innych, oskarżonych w tej 
sprawie, skazano na 15 lat ciężkiego wię 
zienia, a jeszcze 2-ch na 12 lat ciężkiego 
więzienia. -

Ujecie niebezpiecznego szpiega we Francji 
Wysyłał on do Niemiec tajne dokumenty 
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t rajk robotników 
"ancusklego arsenału 

'mHr\ n ,t

 B r e s t « 5 s i e r P n l a -
odd^.jrff^ieni U z i ś Popołudniu robotnicy ża

rt* X 1 * ot T a r s e n a l e P r z y* naprawie 
MNY A) Przpeii w ° iennych porzucili pra-

n»K»SWest») Pochodem przez miasto, 

i e P ' e r W 

' i o^yrn° p r z e c i w dekretom oszczęd-

Llege, 5 sierpnia. (PAT). 
Żandarmeria aresztowała w Eupek 

jednego z najniebezpieczeniejszych 
szpiegów..Jeden z dzienników z tej oka, 
zji przypomina, iż wielokrotnie zwracał 
uwagę na turystów niemieckich, którzy 

usiłowali dostać fotografie fortyfikacyj, 
wznoszonych na wschodniej granicy. 

Aresztowany szpieg nazywa sję. Jó
zef . Primadzula. Przyznał się on, że 
wysłał różne dokument- do Niemiec. 

Specjalny podatek od bogactw 
u c h w o l o n g l o s l a ł w A m e r y c e 

Waszyngton, 5 sierpnia. 
(PAT) Uchwalony dziś przez izbę 

projekt ustawy o podatku od bogactw 
przynieść ma skarbowi 270 milionów do
larów rocznie. Uchwalenie projektu 

przez izbę reprezentantów jest dużym 
sukcesem prezydenta Roosevelta w wal
ce z przywódcami przemysłowców 1 ku
piectwa. 

i i pół miliona złotych zaległości 
* 8 E B B 0 z dóbr ks. Pszczyńskiego. - D o d a t n i efekt zarządu przymusowego 

ścioła i biskupa z Muensteru, a następ
nie usiłowali przypisać te zajścia człon
kom S, A. i partji nacj.-socjai. Plakat, 
wywołujący wśród ludności duże wraże
nie, kończy się następującem ostrzeże
niem: „Narodzie niemiecki uważaj i 
strzeż się ciemnych osobników, bo są to 
wilki w owczej skórze". 

Berlin, 5 sierpnia. 
(Pa) — Niemieckie biuro informacyj

ne donosi z Solingen: Niewykryci spraw 
cy wtargnęli do lokalu młodzieży naro
dowo - socjalistycznej, zniszczyli całe 
urządzenie lokalu, połamali stoły, krze
sła i ławki, a nawet tablicę ku czci pole
głych. Na ścianach lokalu zostawiono 
różne napisy, a m. in. taki: „Zemsta jest 
nasza. Hufiec szturmowy" (Sturmschar). 

Berlin, 5 sierpnia. 
(Pat) — Rozpoczął się tu proces de

wizowy przeciwko 59-Jetniemu redemp
toryście, ojcu Sebastianowi Aignerowi. 

Szachowy obóz przedolimpijski 
zorganizowany został 

w Ciechocinku 
Ciechocinek, 5 sierpnia. 

(PAT) W Ciechocinku został zorgani
zowany przez polski związek szachowy 
obóz olimpijski dla członków drużyny 
polskiej. Jak dotąd, wyjechali na obóz 
dr. Tartakower, Najdorff i Henryk Fried
man. Nie przybyli jeszcze Paulin Fryd
man i Makarczyk. Mistrzowie szachowi 
zabawią w Ciechocinku do dn. 14 b. ui. 

Gwałtowna burza 
zniszczyła kilka miejscowości 

w Meksyku 
Paryż, 5 sierpnia. 

(PAT) „New York Herald" w swem 
wydaniu paryskiem donosi o gwałtow
nej burzy, jaka szalała nad Meksykiem. 
Według telegramu, otrzymanego przez 
redakcje dziennika z Mazatlan, miejsco
wości Hollywood i Alvardo w stanie Si-
naloa uległy całkowitemu zniszczeniu. 
Liczba ofiar orkanu obliczana jest na 
200 zgórą osób. 
9QGGOCXDOGOOOGOOraGO©OOOOGOOOOQOPk 

Amerykańscy lekkoatleci 
w Europie 

Katowice, 5 sierpnia. 
ir,by Ź , IV; &*yńtS- pr*Ymusowy majątku ks. 

otfb%2 C J « 8 « o inż. Sonisław Kowalski 
ik-ucii • ' * H 0 w * d n i u dzisiejszym urzędowi 
3150 - Pszczynie sumę 250.000 

I r V c« dU ? M e | r a t ? * a l e S l o ś c i P ° d a ł 

' ^Ovvioa ó r y c k ściągnięcia został 
-mr-Ttf' J 1 II ̂  tft ? . A

2 j r z ą d Przymusowy. 

u \ ^ \ ' \ W w P ^ 0 n a skarbowi śląskiemu z 
ty' cK n''i C t e k t \ S a ? S ł k u k s ' Psczy^skiego. 

l i ,i* n Otłi-A 6 w zarządcy przymuso-
L, A S ł c f n ^ W Podanej spłaty na 

, r '1 ' i>ia zar Y 5 l a t dokonanych, od usta 
* i e l r f2 5?' W ^ y c h rJi Przymusowego, a nie-

I l^n. y c n regulacji bieżących zobo-

1 M t?^ 6 !? 0 ?^ wypłacono na zaleg 

wy 
nie wszystkie zobowiązania (zarobki, po 
bory, podatki, ubezpieczenia socjalne, 
dostawcy) i ponadto dysponuje stale po
gotowiem kasowem w wysokości około 
600.000 zł. 

na inne świadczenia i odprawy 120 ty«. zarządca przymusowy reguluje punktual 
na koszta egzekucyjne 108 tys. 

Ponadto zwrócono skarbowi śląskie
mu 1 mil. zł. i dokonano dalszych inwe
stycji na kwotą 171 tys. a więc wypłaco 
no razem 2.587 zł. 

Niezależnie od powyższych wpłat, 

460.000 zł. kaucji i dozór policyjny 
Echa aresztowania 6 Współwłaścicieli firmy Whole-Worth 

w Katowicach 
wszystkich pozostałych: Chaskla 

Pra c i*5 d mczych 2 1 2 ^ n a z a l e 2 
1 uhl? • t n i « y c h 446 tys. na -
* n B — z riijnlii iii "T" 

na za-
tys. 

a g e n 

Katowice, 5 sierpnia. 
Przed kilku tygodniami głośnem e-

chem odbiła się na śląsku sprawa are
sztowania sześciu spółwłaścicieli f irmy 
Whole-Worth, mającej fjlje w Tam-
Górach i w Chorzowie, pod zarzutem 
ukrócenia dochodów skarbu państwa. 

Najmniej podejrzany . w tej sprawie 
Majer Zimberknopf, został zwolniony 
za kaucją 5000 zł. 

wniosek 

1 Her
mana Zimberknopfów, Zimbera Abra
hama, Posmantjera Leona i Izaka za 
kaucją 460.000 zł. 

W dniu dzisiejszym spółwłaśclciele 
firmy złożyli w kasie 60-000 zl i gwa
rancję hipoteczna na zł. 400.000, po
czerń przebywający dotychczas w wie
zieniu zostali wypuszczeni na wolność. 
Wobec najbardziej obciążonych w tej 
sprawie: Zimberknopfa Chaskiela W dniu dzisiejszym, na wniosek o 

brony aresztowanych, sąd okręgowy naJZimbera Abrahama —poza kaucją 
posiedzeniu tajnem postanowił zwohrć zastosowano dozór policyjny 

l e ć c i e p o m o c 

n a j b i e d n i e j s z y m 

Najlepsi lekkoatleci Ameryki przybyli 
do Europy, celem wzięcia udziału w za
wodach w stolicach wielu krajów. — Na 
zdjęciu widzimy ich w czasie wypoczyn
ku na boisku „Racing-klubu" w Paryżu. r 



Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych I seksualnych 

mieszka obecnie T R A U G U T T A 9 
front 1-śze piętro. Telefon 262 

Przyjmuje panów od tT—11-ej 1 od 
6—9 wiecz., niedz. i święta od 9—12-30 
panie: od 10—11-ej i od 6—9 wiecz. 

LEKARZ - DENTYSTA 

I . L E W 
Cegielniana 4 

Telefon 137-44 
p o w r ó c i ł 

Dr. I Silberstrom 
POWRÓCIŁ 

Kilińskiego 127 
Specjalista chorób skórnych, wene

rycznych 1 moczoplclowych. 
LAMPA KWARCOWA. 
Przyjmuje: 4—9 wiecz. 

DR. MED. 

H. BERGSON 
CHOR. KOBIECE — POWRÓCIŁ 

Narutowicza 6 
tel. 110-26. 

D l R O J T E R 
chor. skóry, włosów 
i w e n e r y c z n e 

NARUTOWICZA 24 
8—1, 3—8 wiecz. 

Tel. 262-61. 

DOKTOR 

T R E P N A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczoplclowych, 

Zawadzka 6fr- l A u 
8—12, 2—4, 6—9 wlecz. 

W niedziele 1 święta od 8—1 pp. 

BOKTOK 

Browina-Solanka 
Tani sezon jesienny 

od 15 sierpnia 

H. SZUM ACH ER 
CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNI1 

Piotrkowska 56 
tel. 148-62. 

Od 9 - 1 , od 5 - 9 pp., 
w niedziele I święta od 10—L 

a Dr. M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

ZADZIEUMCZ 
Specjalista chorób 

uszu, nosa. gardła i krta,.. 
Łódź, ul. Piotrkowska 164 

tel. 125-26 
przyjmuje od 4 do 8 wlecz. 

LEKARZ • DENTYSTA 

przyjmuje od 10—1 I od 6—8 po pol. 

Piotrkowska 51 
telef. 121-23 

Dr. MED. 

Spec). CHOR. SKÓRNYCH 
l WENERYCZNYCH. 

PIOTRKOWSKA 90 
Telef. 129-45. 

Przyjmuje od 8—2 I od 6—9 wlecz, 
w niedziele 1 święta od 8—2 po pot 

Bez forsy n i e m a r a d o ś c i 
Bpz ,.OLLA" n i e m a pewności ! 

SPROSTOWANIE. 
Niniejszem prostuje się następujące niedo

kładności 1 błędy, jakie zakradły się do ogłosze
nia Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi o licy
tacjach nieruchomości łódzkich w dniu 4 sierpnia 
r. b. na str. 15-ej: 

„Odnośnie nieruchomości nr. h. 301 nazwisko 
wierzyciela winno brzmieć Krel, a nie Kroi, jak 
mylnie wydrukowano; odnośnie nieruchomości 
nr. h. 534 ros. b nazwisko wierzyciela winno 
brzmieć Brojer, co niewyraźnie wydrukowano; 
Wysokość pożyczki odnośnie nr. h. 1075-p win
na być zl. 32.500.— co również niewyraźnie 
wydrukowano. 

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx> 

OGŁOSZENIE. 
Ubezpieczalnia Społeczna 

zawiadamia, że: 
1) Nowe legitymacje wvdaje się tyl

ko tym ubezpieczonym, którzy zamiesz
kują w Obwodzie Południowym, t. j . na 
południe od ulic: Radwańskiej, Żwirki , 
Wigury, Fabrycznej, Miljon owej; 

2) ubezpieczeni, mieszkający w in
nych obwodach, nowe legitymacje o-

tfzymają w czasie późniejszym, o czem 
zostaną powiadomieni. Do tego czasu ci 
ubezpieczeni nie powinni obecnie zgła
szać się do Ubezpieczalni po legityma
cje, gdyż wszystkie świadczenia będą 
otrzymywali na podstawie starych do
wodów; 

3) ubezpieczeni, którzy pracują w za
kładach, zatrudniających ponad 20 pra
cowników, nie powinni się zgłaszać do 
Ubezpieczalni po legitymacje, gdyż o-
trzymają' je bezpośrednio w zakładach 
pracy. 

UBEZPIECZLNIA SPOŁECZNA 
W ŁODZI. 

POMOCNIKA (cy) 
BUCHALTERA 
z gruntowną znajomością księgowości 

Matki! 
Zapisujcie 
swe 
niemowlęta 
do 

HHHBHB 

POSZUKUJE 
Przemyśl Bawełniany ADAM OSSER, 
Sp. Akc, Kilińskiego 222. Oferty tylko 
na piśmie z odpisami świadectw i ży

ciorysem. 

Do akt Nr. Km. I. 1519/35. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, -go rewiru ROMAN MARKWART 
zamieszkały w Łodzi, przy ul. Piotr
kowskiej 192 na zasadzie art. 602 K. P. 
C. ogłasza, że w dniu 9 sierpnia 1935 r. 
o godz. 13-ej w Łodzi, przy ulicy Sena
torskiej 35/37 odbędzie się publiczna li
cytacja ruchomości a mianowicie: kasa 
ogniotrwała, trzy biurka, kasa ognio
trwała, zegar, kasa ogniotrwała, ma
szyna do pisania, 2 biurka, prasa do 
kopjcwnla, kanujpa, stół, dwa fotele 
dwie szafy, skręcarka na 240 wrzecion, 
oszacowanych na łączną sumę zł- 7.220, 
które można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej o-
znaczonym. 

Łódź, dn. 15 lipca 1935 r. 
Komornik: (—) R. MARKWART. 

Do akt Nr. Km. 99/35/XVIlI. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru XVlII-go, STANISŁAW 
STOPCZYNSKI, urzędujący w m. Ło
dzi, przy ul. 11 Listopada Nr. 51, na 
zasadzie art. 602 K. P. C. oraz § 3 i 4 
Rozporządzenia Ministra Sprawiedli
wości z dnia 10 stycznia 1935 r. Dz 
Ust. — Nr. 3, poz. 19, ogłasza, że w 
dniu 9 sierpnia 1935 r. — o godzinie 
13-ej, w m. Łodzi, przy ul- Aleja Koś' 
ciuszki Nr. 53, odbędzie sic publiczna 
sprzedaż ruchomości, należących do 
Masy upadłości Izaaka Fajfla, a mia 
nowicie: mebli, obrazów, kryształów, 
platerów, dywanów, firanek i t. p. 
oszacowanych na łączną sumę zł. 2352, 
które można oglądać w dniu licytacji, 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej' 
oznaczonym. 

Łódź, dn 5 sierpnia 1935 r. 
Komornik: (—) ST- STOPCZYNSKI. 

Do akt Nr. Km. 2132/XI/34. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Orodzkiego w Ło 
dzi, rew. 11-go— TADEUSZ ŁOKU 
CIEWSKl — zamieszkały w Łodzi -
ul. Wólczańska Nr. 77 na zasadzie art. 
602 K. P- C. ogłasza, że w dniu 12-go 
sierpnia 1935 r. o godz. 15-ej w Łodzi, 
przy ulicy Cmentarnej Nr. 15 odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości 
mianowicie: jednego bloku granitu 
dtug. 2.30 ni., pięciu bloków granitu 
dług. 2 ni. i dwuch pomników, oszaco
wanych na łączną sumę zł. 1460.—, 
które można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej o-
znaczonym. 

Łódź, dn. 22 lipca 1935 r. 
Komornik: (—) T. ŁOKUCIEWSKL 

Do akt Nr. Km. 161/XI/34. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Orodzkiego w Ło
dzi, rew. 11-go — TADEUSZ ŁOKU 
CIEWSKl — zamieszkały w Łodzi — 
ul. Wólczańska Nr. 77 na zasadzie art. 
602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 12-go 
sierpnia 1935 r. o godz. 14-ej w Łodzi, 
przy ulicy Gdańskiej Nr. 9 odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości a mia
nowicie: szaf, szeslągu, kozetki, lustra 
trema, kredensu, pianina, żyrandola, 
zegara, kasy ogniotrwałej, toalety i t. p, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 2493, 
które można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej o-
znaczonym. 

Łódź, dn. 22 lipca 1935 r-
Komornik: (—) T. ŁOKUCIEWSKL 

Do akt Nr. Km. 1863/35. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. 12-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Zachodniej 41 na zasadzie art-
602 K. p. C. ogłasza, że w dniu 8 sierp 
nia 1935 rakp o godz. 14-ej w Łodzi, 
przy ul. 11 Listopada 122 odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości a mla 
nowicie: wirówki miedzianej i apaszki 
do farbowania w komplecie, szuszarki, 
apaszki do suszenia, pracy i szarpacza 
oszacowanych na łączną sumę zł. 2.110 
które można oglądać w dniu licytacji w 
mieiscu sprzedaży, w czasie wyżej o-
znaczonym. 

Łódź, dn. 9 lipca 1935 r. 
Komornik: 

w/z. W. TRZEBIATOWSKI 

Do akt Nr. Km. 2471/34. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. 12-go, zamieszkaty w Łodzi, 
przy ul- Zachodniej 41 na zasadzie art. 
602 K. p. C. ogłasza, że w dniu 8 sierp
nia 1935 roku o godz. 14.20 w Łodzi, 
przy ul. Al. 1 Maja 14 odbędzie się pu
bliczna licytacja ruchomości a miano
wicie: sześciu maszyn pończoszniczych 
oszacowanych na łączna sumę- zł. 1600, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżel 
oznaczonym. 

Łódź, dn. 23 lipca 1935 r. 
Komornik: 

_ _ _ _ _ w/z. W. TRZEBIATOWSKI. 

Ozy chcesz się dowiedzieć 
co powie o Twoim charak
terze, zdolnościach, prze
znaczeniu słynny Psycho-
Grafolog Szyller - Szkol-
nik? Czy chcesz wiedzieć ' « 
kim jesteś, kim być moie$«; 
chcesz wiedzieć jak żyć, c z y '-n 
stępować, aby zwycięsko P̂ Ĵ 
wić się losowi? Napisz date u'><l 
Na koszta pocztowe i kancela" J 
łącz 1 zl. (znaczkami P°c Z 

Warszawa, Szyller - Szkolni*- " 
• „Swit", Żórawia 4"< 

WÓZKI dziecięce. wyży"f 
cenach fabrycznych poleca «H 
Piotrkowska 107, sklep w j ? ! 

SKLEP kolonialny z urzą-
z mieszkaniem ewtl . z towar* ̂  
kuję. Zgłosić się: Kilińskiego 
u Kozłowskiego Hirsza. 
MASZYNKA do liczenia iM' . 
dobrym stanie, poszukiwana 
sub: „Bninświga" do aom 
pisma 

edz 
I; 

Nie d 

ZL. 45.— KWARTALNIE P ^ 
i spodarza , , 

ZL. 25— MIESIĘCZNIE pol*,0! 
wany, „Geguz", Piotrków5 

17-111. 

W Y K W A L I F I K O W A N Y 
POSZUKIWANY 

przez mechaniczną drukarnię tkanin. 
Oferty z odpisami świadectw prosimy 
składać w administracji pisma sub: 

„Rouleaux". 

Dyplomowana pielęgniarka 
ŁÓD2, Narutowicza 6, m. 6 

Tel. 151-72. 
Wykonywa zabiegi w zakres 
pielęgniarstwa wchodzące: z a 
strzyki, bańki, pijawki 1 opatrunki 
chirurgiczne. 

rwww* 

„Czystość" 
przyjmuje cykllnowanie, drutowanie, 
froterowanie onz sjrzatanie biur po 
l M Czyszczenie szyb 

Piotrkowska 44, telefon 167.45 

Do akt Nr. Km. 1000/33/XVIII. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 18-ego, zamieszkaty w m. 
Łodzi, przy ul- 11 Listopada Nr. 51, na 
zasadzie art. 602 K. P- C. ogłasza, że 
w dniu 30 sierpnia 1935 r. o godz. 13-ej 
w m. Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 
211, odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości, a mianowicie: mebli, obra
zów, fortepianu, patefonu, kryształów, 
radja, dywanów i t. p. rzeczy oszaco
wanych na łączną sumę zl. — 10.420— 
które można oglądać w dniu licytacji, 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dn 5 sierpnia 1935 r. 
Komornik: (—) ST- STOPCZYNSKI. 
Sprawa Banku Polskiego w War

szawie p-ko Ickowi AJzykowi Oroslai-
towj. 

Do akt Nr. Km. 1919/35. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. 12-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Zachodniej 41 na zasadzie art-
602 K. P. c. ogłasza, że w dniu 8 sierp
nia 1935 roku o godz. 13-ej w Łodzi, 
przy ul. Piotrkowskie! 31 odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości a mia
nowicie: radja, pianina, kredensu i no-
mocnika, oszacowanych na łączna su
mę zł. 1076.—, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź. dn. 11 lipca 1935 r. 
Komornik: 
w/z. W. TRZEBIATOWSKI. 

POKÓJ umebl. ż wycod- i 
do wynajęcia, Kamienna 22 
Kilińskiego, front 11 - ' - tra 
SZUKAM pokoju umeblow* 
nie wyżej drugiego oietra, * 
krępujące. Oferty ..M" 
POKÓJ słoneczny umeblov 
lidnej osoby do wynajęciai 
Nr. 30 m. 21. 
MIESZKANIA 1, 2 i 3 pp 
duży sklep z wszelkiemi. 
Gaz, elektryczność, łazienM: 
niski. Park miejski pośró" 
Wiadomość: Administracja 
mości Z. U. S., ul. Bednars 
Tel. 181-05. Dojazd traijj 
2 POKOJE z kuchnią i 
wynajęcia. Traugutta 9. 
DUŻY POKÓJ frontowy, 
z całodziennem utrzymali'' ( 
bez z używalnością telefony 
do wynajęcia. Wiadomość: 
m. 15, tel. 106-69. 

BUCHALTER-bilansista na 
przyjmuje do prowadzenia 
dlowe. Za uznanie ksiaS 
kaucją, Leon Krell, Piotr*0 

m 40. tel. 145-64. 

sta' 

Im 

l$nach 'zj 

k f rwsze j 
Rlv u n i e ' 8 

*Qyf -1 

» zło: i 
POSZUKIWANY ręczny tka<*i-
równi (haudnutsterweber) z 

praktyką dla towarów we!"' -
skich i męskich. Oierty i '. 
prosimy składać pod .,!»• 
dakcii nisma. 

sle 
','Przeim 

POTRZEBNY pracownik ftfjjg 
zaraz na stałe, Zakład fryz' 
rkiego 16. * m 
POTRZEBNY pracownik W*t 

zakładu S- Fuks, SłenkieW"? 
szeirla miedzy godz. 19 p 
POSZUKUJE praktykanta 
nego składu manufaktury. 
sub: „Uczciwy". 

FOTOGRAFJE dla UbezP'ep0V 
lecznei wykonują Zakłady ryle" 

11 Listopada 2. Ceny 
MISS MARY powróciła. 
lekcje angielskiego, franę1' uofj 
mieckiego. Załatwia wszel* 
dencję. Przyjmuje od »' 
Piotrkowska 24 m- 7. .. 
PRZYBŁĄKAL sic pies 
można za zwrotem kos* 
skiego 19 u Lewkowicza, 
ZAGUBIONY weksel zl. f L , 
ca J. Pfalfer, zlecenie S. D c . / 
Weksel unieważniam, S. V _, 

W e a i>dr ó 1 

t i ' k tó ra 

Redakcja I Admlnlstracla. Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telelony: Administracja: 122-14. R 
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edakcla: Sekretariat Redakcji 127-24, 
Wydawnictwo „Republika": 68-UB. 

j PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w Łodzi zł. 4.—, za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie: z przesyłką pocztową 
w Polsce zł. 5—. „Republika" I „Ex-
press" w Łodzi r odnoszeniem do domu 

zł- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpah po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz min. Zaręczynowe i zaślttbi-
nowe w tekście zl. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zł. 1.20, Opisowe W tekście redakcyj
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabe
laryczne 25 proc. drożel. Za terminowy druk oalnszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą UV . , ZK '« C I %<* 
o ile wniesione bedą najpóźniei *STTT" 
tygodnia od ukazania sie P^E\„TI^ 
ogłoszenia lub niezwłocznie po nK' s«' 
się drugiego. z rzędu ogłoszenia '^(ó'8 

mej treści co pierwsze. — Omy , k l ' <QSIE 

zasadniczo nie zmieniają treści °jLr"^ 
nia nie upoważniają do żądania 1 M. I 

zapłaty lub powtórzenia O&O&^S, 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika", Sp. i ogr. odp. Wacław Smólsui. — Redaktor odp. Wacław Smólski. Druk „Republiki" w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64, 
i' 


